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Rząd polski przywiązuje dużą wagę 


do wzmocnienia stosunków przyjacjel$kich 


między Polską, a Rosją sowiecką. 


Moskwa, 10.6. (Od wł. kor.) 
Onezdaj poseł Patek wręczył 


rządowi sowieckiemu w Mo- 
skwie 

notę polską, 
zredagowaną przez ministra 


Zaleskiego w odpowiedzi na 0- 
statnią notę sowiecka w spra- 
wie zamachu na poselstwo so- 
wieckie w Warszawie. Rząd 
polski wyjaśnia, iż śledztwo 
prowadzone jest z całą i“ 
enèrgją celem 
odnalezienia wlurych 
lecz różne okoliczności, a więc: 
że zamachowcy nie zostali 
schwytani na miejscu, oraz nie 
możność ustalenia daty, kiedy 
przeprowadzono instalację z są 
siedniego domu śledztwo to 
bardzo utrudnia, 

Nota kończy się zapewnie- 
niem. że rzad polski przywią- 
zuje dużą wagę do wzmocnie- 
nia stosunków przyjacielskich 


Minister Grandi 
w Druskienikach. 


W podróży towarzyszy 
mu liczny orszak. 


Warszawa, 10:6.-- (Od. wł: 
kor.) Ponieważ marszałek Pił- 
sudski od paru dni bwi w Dru- 
skienikach minister włoski 
Grandi udał się na zaproszenie 


marszałka Piłsudskiego 
specjalnym pociagiem 

do Druskienik. W podróży tej 

towarzyszy ministrowi Gran- 

diemu liczny orszak. 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dz!- 
siejszym kupowały około go- 
rd 12-ej efekty po kursie 


Prywatnie dolar w żądaniu 
6.90 


Tendencia spokojna. 


seyg’? 


nko 


Rząd holenderski zamówił w|ratunkowe 


bczniach okrętowych 


rantowania całkowitego bez- 
Polską a Rosją pieczeństwa przedstawicielom 
sowiecka i w zupełności uznaje | sowieckim akredytowanym 
obowiązki w zakresie zagwa”!przy rządzie polskim. 


między 


Łódź, Wtorek 10 czerwca 1930 r. 


Przed tekstem Ł | l-a strona 27 gr 
sa w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; uekrologi 20 gr.; za 


tekstem 20 £r.; 


zwyczajne 17 gr; 


drobne 12 gr sa wyraz, dla po 


szukujących pracy 


10 gr; naj 


mniejsze ogloszenie 1.20 sł, dia 
bezrobotnych 1 zł. 

Ogłoszenia samiejscowe | dwuko- 
lorowe © 80 proc. drożej: ogłosze- 


— 


Niesłythana zbrodnia zdegenerowanego starta 


Sensacyjne wyniki śledztwa. 


Łódź, 8. 6, — W dniu wczo- 
rajszym Piotrków wstrząśnięty 
został niesłychaną zbrodnią, ja- 
kiej dopuścił się na 11-letniem 
dziecku sześćdziesięcio-dziewię: 
cioletni starzec Szczepan Stru- 
piński, 


Przed kilkoma miesiącami 
mieszkanka Piotrkowa 63-letnia 
Zofja Nawrocka szukając kogoś 
któby jej napisał podanie do u- 
rzędu, natknęła się na Strupiń- 
skiego, którego zaprosiła do swe 
go mieszkania, gdzie też 


Rumunja rozbrzmiewa radosnymi okrzykami. 


Karol II 
nowy król Rumunji. 


Stolica Rumünjt, podobnie; Ina, na wielu budynkach powte 


jak cały kraj, stoi pod wraże- |wają flagi narodowe. W uli- 
niem powrotu ks, Karola, Do-|cach sromadzą się tłumy. ma: 
tąd panuje wszędzie spokój !|niiestujące na cześć ks. Karola 
porządek. a nie brak objawów |jak również aklamujące młodo 
zadowolenia I radości. Stolica |cianego króla Michała. 

kraju przybrała szatę odświęt- Z rezerwą zachowuje się na* 


w de r E 


Książę Michał 
ze swoją matką księżną Heleną 


tomiast grupa liberalna, której 
organ prasowy „Vittoruł* wy- 
powiada się w duchu ustawy z 
dnia 4 stycznia 1926, orzekają” 
cej utratę praw do tronu przez 
ks. Karola. Ponieważ na budyn 
ku redakcyjnym nie wywieszo 


Królowa Marja 
matką króla Karola. 


no chorągwi, doszło tam do zaj 
ścia, ałbowiem część tłumu 
wdarła się do budynku t wy- 
musita wywieszenie flagi, jako 
też wielkiego plakatu z napi- 
pa „Niech żyje król Ka- 
r r! 


Przed nową Kkompromitacją Sowietów. 


Tajemnica podróżnego Kufra. 


Śledztwo w sprawie Naumowa. 


Jak doniosła dzisiejsza pra |umow spodziewał się śledztwa 
sa poranna pociągiem, idącym |a w skutkach jego tortur, przed 
z Paryża do Moskwy, przybył |któremi chciał uciec nawet roz 
do Białej Podlaskiej komisarz |paczliwą 
bolszewicki Naumow i w cza- drogą samobójstwa 
sie postoju pociągu wyszedł z|pod pociągiem. Naumow znaj- 
wagonu, a następnie po jego ru duje się pod opieką lekarzy w 
szeniu usłował rzucić się Białej Podlaskiej, a władze pod 

pod pociąg. jęły poszukiwania  zbiegłego 
Gdy mu przeszkodzono, Nau- |2geuta G. P. U. 
mow wyjął nóż | zranił się. 
Przewieziony do miejscowego KOMISJA W SZPITALU. 
szpitala, oświadczył on, że je” Biała Podłaska, 10. 6. (Od 
wł. kor.). Komisarz bolszewi- 


chał z Paryża w towarzystwie z b 
osobnika. który w chwili za-|cki Naumow przewieziony ZO- 


machu uciekł. Towarzyszem je |stał na kurację do szpitala miej 
go był agent P. G. U. eksportu | skiego w Białej Podlaskiej. 
jący go do Bolszewji, gdzie Na llJstawiono przy iego łóżku 


nie przewraca. 


| są wej pożądane jest bardza 
ne. że nle moza się nigdy przęl. 


posterunek policyłny 
a w ciągu dnia wczorajszego 
zjawili się u niego komendant 
policji powiatowej, naczelnik 
urzędu Śledczego oraz inspek- 
tor z głównej komendy policii 
w Warszawie. Przybył rów- 
nież delegat urzędu wojewódz 
kiego w Lublinie, Komisja po- 
wyższą przesłuchała Naumo- 
wa i sporządziła 
formalny protokół. 
Stan Naumowa nie jest ciężkii 
ipo kilku tygodniach pobytu 
w szpitalu kuracia będzie skoń 
czona. Z rachunków znalezio- 
inych przy nim wynika iż po- 
|bierał on wysokie wynagro- 
|dzenie. Naumow oświadczył, 
że w wagonie pozostała jego 
ręczna walizka, której jednak 
nie znaleziono. 

Poza walizką posiadał Nau- 
mow wielki kufer nadany fako 
bagaż do stacji Stołpce. Kufer 


Bójka dyr. seminarium 


z nauczycielami 


Tragiczna matura. 


Kielce, 10. 6. W tych dniach 
odbył się w Kielcach w gma- 
chu państwowego seminarjum 
nauczycielskiego 

niezwykły egzamin 
dojrzałości abiturjentów koe- 
dukacyjnego seminarjum nau- 
czycielskiego w Bodzentynie 
pow. kieleckiego. 

Na 27 kandydatów, trzech 
tyfko zdało egzamin, resztę t. 
1. 24, reprobowano. 

Jak stwierdziliśmy u źródeł 
miarodajnych. przyczyny tego 


nk nowego typu. Mia-|wrócić, co przy akcji ratunko” |zjawiska szukać należy w anor 
łodzie jnowicie łodzie tak są zbudowa 


malnych stosunkach, jakie roz 
anoszyły. sie w seminarium bo 


ten ma zawierać poza prywat 
nemi rzeczamii dokumenty 
wielkiej wagi. 
Władze odnalazły. kufer 
Stołpcach i zabezpieczyły go 
należycie. Naumow liczy lat 
około 30, wygląd. ma wy- 
tworny, włada językami fran- 


cuskim. angielskim i niemiez- | 


kim. Obecnie policja poszukuje 
agenta GPU., który 

śledził Naumowa. 
Agent ten zdążył się gdzieś za 
wieruszyć na stacji w Białej 
Podlaskiej. 
x 
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Przejazd 2. 


Wielki podwójny program 


I obras p t. 


|MAGIK SZ 


sensacyjnó-salonowy film o niebywałem napięciu, 


Holmes Herbert, M 


dzentyńskiem, na tle intryg i 
uraz osobistych w gronie naw 
czycielskiem. 

Przyszło do tego, że niedaw 
no w miejscu publicznem w 
Bodzentynie pobili się dotkli- 
wie b. dyrektor ' seminarjum 
Kwiatkowski z nauczycielem 
Dybczyńskim (!!) 

ku ogólnemu zgorszeniu. 
Naukę i troskę o szkołę I mło 
dzież odsunieto na szary ko- 


W 


IL 
Raz w życiu 


film o pocałunkach: braterski, małteński I ten, który sprawia przyjemność. 


zredagowano prośbę. 

Tam Strupińskj poznał 1f-let 
nią wnuczkę Nawrockiej, Kazię. 

Od tego czasu starzec stał 
się częstym gościem Nawrockiej 
Dziewczynce przynosił cukierki 
| często bawił się z nią, 

Wczoraj Strupiński, skorzys 
tawszy z tego; że w demu nie 
było gospodyni — dokonał ni» 
dziewczynce ohydnego' gwałtu. 

Traf chciał, że w tym samym 
momencie Nawrocka wróciła da 
domu. 

Na zapytanie, jak śmiał co% 
podobńego uczynić — zmieśza- 
ny zbrodniarz oświadczył, że 44 
wsze tak się bawił z dziećmi, 

Po tej odpowiedzi kobiet. 
przekonała się, że Strupiński, m 
wiase' mmówiąc nałogowy aike 
holik, jest: pijany. i 

Powiadomiona o wypadku pê 
Ecja aresztowała zwyrodniałegu 
starca į oddała go do dyspozycji 
sędziego śledczego, 

Podczas dochodzenia okaze 
ło się, że Strupiński zarzził miłe 
leńką Kazię straszną 

chorobą weneryczną -~ | 
oraz że nie jest to. pierwszy 
jego występ. Przyzńał się on że 
często pta paka nieletnie dzja 
wczęta, a później sprawy tuszo* 


tyczniejsze 
jednak to, że Strupiński — sła* 
ry pijak į zawalidroga — sam pa 
=" yew, wk: 
edztwo zmierza w 
ku ustalenia, ile-ofiar ma na St- 
mieniu mra area starzec, 
Wypadek ten wywołał wiek 
kie oburzenie mieszkańców. 


P. ALFRED STRAUCH, 


i 


dyrektor Filharmonji łódzkiej obcho 
dził w tych dniach 15-letni jubilensa 
swej pracy. Jubilat położył miepo- 
spolite zasługi dła rozwoju kultury 
muzycznej naszego miasta. 


x 


wocdewil 


Główna 1. 


ARLATAN 


W roli głównej: 
argaret Levingston. 


niec na rzecz wzajemneg 
zwalczania się. Wynikały stą 
ustawicznie zmiany na stange 
wiskach nauczycieli, w szkola 
zapanowała zupełna amarchja, 
w następstwie czego kurato- 
|riaum odebrało jej przed rokiem 
po przeprowadzeniu wizytacjł 
prawo publiczności, czem wła- 
|Śnie tłumaczyć należy, że abi: 
[furjenci zdawali mature w Kiel 
cach. 
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Elektromonter-niemieckim szpiegiem. 


Sensacyjne aresztowanie na Pomorzu. 


Z Torunia donoszą: 

Onegdaj w miejscowości Gar 
deja na granicy Prus Wschod- 
nich aresztowany został przez 
polskie władze bezpieczeństwa 
niejaki Kubacki Franciszek z za 
wodu elektromonter pod zarzu- 
tem 

uprawiania szpiegostwa 
ra rzecz Niemiec, 

Wymieniony przekroczył nie 
legalnie granicę polsko-niemiec- 
ką, utrzymując stały kontakt z 
urzędnikami granicznej policji 
kryminalnej niemieckiej, od któ 
rych otrzymywał 

instrukcje szpiegowskie, 

Kubackj zbierał sobię "A 
nietylko dotyczące wojska, ale 
również odnośnie do poszczegól 


nych osób, zamieszkałych na te 
renie Pomorza oraz ogólnego ży 
cia politycznego | gospodaczego 
dostarczając ich na odcînku gra- 
nicznym Gardeja sekretarzowi 
ranicznej policji kryminalnej. 
umejstrowj oraz  asystentom 
tejże policji Kopenatschowi ; Se 
derowi. Asystent policji granicz- 
nej Sender znany jest już szersze 
mu ogółowi z zajścia pod Opale 
nem, gdzie odegrał jedną z wy- 
bitniejszych ról, 

Akcją szpiegowską na tere- 
nie Pomorza, prawianą przez wy 
mienionych urzędników polici. 
oraz aresztowanego Kubackte- 
fo kierował jeden z oflcerów nie 
mieckiego urzędu iadowcze 
go t. zw. Abwehrstelle, 


' Nowe aresztowania 


w związku z wykryciem nadużyć w pafńistwo- 
wej wytwórni aparatów telefonicznych, 


Warszawa, 10.6. (Od wł. 
kor.) W związku z nadużycia- 
mi w państwowej wytwórni 
aparatów telefonicznych aresz 
towany został w dniu wczoraj 
szym 


gmachu państwowej wytwórni 
aparatów telefonicznych. Do- 
tychczas ustalono, że z materja 
łów tych zniknęło z terenu bu 
dowy 

170 tysłecy cegleł, 


sk c H o" 


DOMA W STOLICY SZEWCÓW. 


Krwawa bójka komunistów z bundow- 


cami w Fałenicy 
Czterech ciężko rannych przewieziono do 
szpitala. 


Warszawa, 10.6. (Od wł.|swoich ludzi dla porachunku 
xor.) W podmiejskiej miejsco-lz komunistami. Komuniści zwo 
wości Falenicy rozegrały  sięlłali nielegalne zebranie. 
wczoraj krwawe walki na tle] Podczas tego zebrania poszły 
partyjmem pomiędzy bundow-|w ruch noże į rozpoczęła się 
camí obustronna strzelanina. W koń 
cu komuniści uciekli zostawia- 
jąc na placu czterech ciężko 
rannych; rannego nożem w 
brzuch Dawida Kruszewskiego 
Icka Bryłę z przekłutemi ner 
kami. Nuchima Berensona 

z przebitą piersią 
| Henocha Żółtego postrzelone 
go kulę w biodro. Pozatem w 
różnych punktach miasta roze 
grały się liczne bójki. Stolica 
szewców spłynęła obficie 
krwią zapalczywych partyjni- 
bundowcy | ków, 
do Falenicy 


a komunistami, 
Falenice jest pokaźnem mia- 
steczkiem zamieszkałem głów- 
nie przez szewców pracują- 
cych na tak zwanej robocie 
szpilkowej, Wojna rozgorzała 
naskutek teroru komunistów 
zmuszających pracowników 
szewckich do strajków. Przed 

paru dniami komuniści 

ciężko pOblIi leadera 

bundowców kamasznika Abra- 
ma Ambarasa, W drugi dzień 
Zielonych Śwłąte 
warszawscy posła 


Strzały na ul'cy Piwnej. 
Zamach samobójczy bezrobotnego. 


—:0):— 


160 ton wapna. 60 ton plasku 
itd. Śledztwo prowadzone jest 
nada] z całą enerzją. 


urzędnik firmy 
budowlanej „Alwa* niejaki Bie 
las, który z ramienia firmy od- 
bierał materjały do budowy 


Elektrownia rozprasza mroki nocy. 


Swiatlo na przedmieściach, 


Łódź, 10 czerwca. W dniu 
wczorajszym, około godziny II 
wieczór mieszkańcy domu 
przy ulicy Piwnej 38, na Bału- 
tach, zaalarmowani zostali hu- 
klem dwóch szybko po sobie 
następujących 
wystrzałów  rew0ilwerowych. 

Kto żyw pobiegł do mieszka 
nia niejakich Szulców, skąd 


z kul, prawdopodobnie druga 
chybiła, pierwsza natomiast 
przeszyła desperatowi pierś w 
okolicy serca. 

Zawezwany lekarz mielskie- 
go pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł desperata w stanie 
groźnym do szpitala miejskiego 
św. Józefa przy ul. Drewnow* 


Łódź, 10, 6, — Jak zdołaliś- 
my się poinformować — w tych 
dniach Magistrat m. Łodzi przy- 
stąpił do zrealizowania tegoro- 
cznego planu, dotyczącego oświe 
tlenia elektrycznością 

całego szeregu ullc 
na przestrzeni 18 kilometrów. W 
tem pięć kilometrów w śródmie 
ściu i 13 kilometrów na przed- 
mieściach. 


stanie dzielnica między ulicami 
Nawrot, Karola, Główną, Pustą 
Kilińskiego 1 Żeromskiego, na 
przedmieściach zaś szereg ulic 
na Bałutach | Chojnach, 

Na ulicach tych zainstalowa 
ne zostaną lampy sto, trzysta | 
pięćset watowe. 

Prace nad zainstalowaniem 
oświetlenia elektrycznego na 
tych ulicach zostały już przez E- 


W śródmieściu oświetlon* zo |lektrownię łódzką podjęte. 


xy 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa I!! 


RUPTURY, jako też kale twa nie wolno 
sanłedbywać, gdyż skutki dla rżycia ludzkiego 
są bardgo niebezpieczne, Raptura staje się 


dochodziły odgłosy. Zastano 
tam całą rodzinę pochyloną 
nad leżącym na podłodze 28- 
letnim Bolesławem Szulcem, 


sklej. 
Przyczyny samobójstwa, jak 
również zdobycia  nieleralnie 
rewolweru narazie nie stwier- 
Popełnił on dzono. Dochodzenie w tym kie 
samobójstwo, runku prowadzi komisarjat po- 
strzelając sobie z rewolweru |llcji. 
dwukrotnie w pierś, Jedna 


Dziatwa na świeżem powietrzu. 


Wyjazd pierwszej partji w lipcu, 

Łódź, 10. 6, — W związku Jak się dowiadujemy pierw- 
z klęską bezrobocta į półbezro- |sza partja dzieci ruszy na świeże 
bocia, które podowują niedosts- | powietrze 1 lipca r. b. i przeby- 
teczne odżywianie, a tem samem|wać będzie do końca tego mie 
pogorszenie się stanu zdrowotne 
go dziatwy szkół powszechnych 
— miejskie półkolonie dla dzie- 


a goi w dniu 1 sierpnia r 


| pozostanie tam do wrżeśnia |1000 wątków. Strajkujący widząc, iż 


Nr 15 | 


Nowa taryfa towarowa 
polsko-sowiecka, 


Warszawa, 10. 1, — Z dniem 
1 lipca rb. wchodzi w życie n» 
wa taryfa towarowa polsko-so- 
wiecka į sowiecko-polsko-nie: 
miecka, dostosowana do nowej 
wewnętrznej taryfy towarowej 
kolei polskich, która weszła w 
życie z dniem 1 października ub, 
roku, 

Taryfa, która wejdzie w życie 
z dniem 1 lipca r. b. jest wyni- 
kiem prac, dokonanych na licz- 
nych końfersowjach w Warsza- 
wie, Gdańsku, Moskwie z udzia 


łem przedstawicieli kolej 
skich, niemieckich i sowieckich, 
Na konferencjach tych posta 
nowiono w nowej taryfie towa 
wej między trzema sąsiedniemii 
krajami wprowadzić liczne zmia 
ny j uzupełnienia, wypływające 
bądź to z zamian taryfowych, — 
przeprowadzonych w państwach 
zainteresowanych, bądż też 1 
|praktycznych potrzeb komunik4 
[cyjnych między Niemcami, Pol- 
lm. i Rosją, 


Cisza w Łagiewnikach. 
Jedyny wybryk puaka 


Łódź, 10. 6. Podczas Zielo- 
nych świąt łodzianie wędrowa 
li całemi kompaniami do Ła- 
qiewmik. wypełniając po brze- 
gi okalające je lasy. 

Każdego niemal roku w Ła 
giewnikach rozgrywały się 
> agi i krwawe nieraz bój 


Na okres ten władze bezpie 
czeństwa zmuszone były 

wzmacniać posterunki 
policyjne celem  zapobiężenia 


wszelkim przestępstwom ora? 
kradzieżą. 

W tym roku święta upłynę 
ły w Łagiewnikach wśród wy 
jątkowego spokoju I ciszy. 

N ciągu obu dni świątecz* 
nych policja zatrzymała tylko 


jednego pijaka który butelką 


rozbił chłopcu głowę. Nadto 
zatrzymano trzech początkują* 
cych złodziejaszków, pochwy 
conych na gorącym uczynku. 
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Mniej dni — więcej robotników. 


Bezrobotni — miejcie nadzieję, 


Ł:dź, dnia tgo czorwca. W Ma- 
glstracie m. Łodzi odbyło się spe- 
cjalnie zwołane posledzenie prezy- 
djum celem omówienia 

sprawy robotników sezonowych. 

Na postedzeniu tem poważnie za- 
stanawiano się nad kwestją zatrud- 
nienia znacznie wększej Ilości robot- 
ników, aniże!l była przewidywana. 

Wobec jednak braku funduszów 


powstała koncepcja 
wszystkich „sezonowców* po 
płęć dni w tygodniu. 

W ten sposób zaoszczędzone furiawe 
sze możnaby było obrócić na zatru 
dnienie dalszych bezrobotnych. 

Definitywne omówienie | ewentu 
alne załatwienie tej sprawy nastąpi 
po świętach. 


..... 
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Przerwany strajk tkaczy 


w fabryce 


Zgierz, A czerwca, Przed kiku 
dniami w zakładach przemysłowych 
A. Q. Borsta w Zgłerzu 

wybuchł strajk tkaczy 


wskutek niezankceptowania przez 


siąca — druga zaś wyruszy NA |zarząd fabryki żądania podwyższenia 


stawki płac z 18 na 22 grosze za 


wielką jak głowa ludzka I konewka spowodo* 
wać może śmiertelne powikłania kiszek, 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz- 
ne dumowe mojej metody usuwają radykalnie 
na|niebespieczniejsze | oajzaniarzalsze rup- 
tury u mętczyzn, koblet I dzieci Na skrzy- 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze: 
niu się garbów, lecza. gorsety ortope- 
dyczne. la skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sztucz- 
ne nogli ręce, Pońszochy gumowe na żylaki 
Przylnuje od 9—1 I ód 3—7. 
Zakład ortopedyczny Spec. 1. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, obesnie WÓLCZAŃSKA ar. 29, front il piętro, 


UWAGA : Osobiste jawienie się chorych fest konieczne, 
PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Orłoped. Specjaliście J. RAPAPORTOWI, xe Lwowa w Łodsi 
ul. Wólczańskiej 29, dziękują publicznie za umiejętne założenie specjal. 
bandata ma moją zastarzałą rupturę, na którą byłem dwukrotnie operowany. 

Z poważaniem 
Dr. E. BERGHOF 


lekars. 


Dziś rewelacyjna premjera! 


APOLLO 


Dziś premjera | 


EMI 


W pozosta- 
łych rolach; 


kino 


CARY 


PORADNIA. 


Dr. med. 


| S. Neumark 


Choroby skórne | weneryczne. lecze- 
nia lampą kwarcową. 
MONIUSZKI 5, tel 170-50, 
Przyjmuje ed 1.30 do 2,30 pp. od 5-7 

niedzielę od g. 11—1 w poł. 


WEKEROLOGICZNA 


Lekaray -spocialiató w 


ZAWADZKA 1 
erynne od 6 cano do © wieczór 
sd 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 


> AP lekar MP Dr. med. 
w aoiedziele  twięta ed PP. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» Z. R R K (0) w S K i 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH Tel. 127-381. 
Badanie krwi i wydzielis aa specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
cyfilia i tryper. I = 


fmstojacjh 1 otarologiom | orologiem 

Gabinet światło-leczniezy, 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 8 sł. 


Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 


ul. Zalarska 12 


GRAND-=KINO! 


Jedyne w śródmieściu 


w ogrodzie 


A B=: = 8 © (aha | 


ci uruchomione będą w roku bie 
żącym w szerszych rozmiarach, 
niż w latach poprzednich. 

Podczas, gdy w roku ubieg- 
tym z półkolonji w parku 3go 
Maja w czasie dwóch sezonów 
korzystało 4800 dzieci — w ro- 
ku bieżącym na kolonjach tych 
w czasie dwóch sezonów prze- 
bywać będzie 

6400 dzieci, 

Codzień o godzinie 8 rano 
dziatwa z krańców miasta dowo 
żona będzie specjalnem! tramws 
jami, które następnie o godzinie 
4 po południu odwiozą je zpo- 
wrotem do domów. 

Dzieci na półkolonjach let- 
nich pozostawać będą pod nad- 
zorem fachowego 

personely wychowawczego, 


CMON AER ESLA bi ŁA ia KE ZZ ZORY ZKŻ NOA BK WII DAN OK TIR BIN 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Następca tronu rumuń 
skiego książę Karol. który po 
4-ietniem wygnaniu powróc'ł 
do Bukaresztu został obwoła 
ny królem. 

(=) Marszałek Piłsudski wy 
jechał w towarzystwie ppłk. 
Qlabisza do Druskienik. 

en. 
To 


Na zaproszenie 
Małachowskiego bawili w 
dzi oficerowie francuscy, an- 
gielscy, włoscy I t. d M. im. 


przenoszenie biur Sądu Okręgo 
wego do nowego gmachu przy 
Placu Dąbrowskiego. 

(—) W okresie Zielonych 
Świątek odbył się w Łodzi 
dwudniowy zjazd dermatolo- 
ków polskich zwołany stara- 
ntem Polskiego Towarzystwa 
Dermatologicznego. W  zjeź: 
dzie wzięli liczny udział wyb! 
tm przedstawicielle śwata le- 
karskiego oraz kilkunastu pro” 
fesorów uniwersytetów. 

(=) W poniedziałek 9-0 


zawitał do Łodzi również wice |b m. przybył da Warszawy 


minister spraw 
gen. Konarzewski. 
Dziś rozpocznie się 


e K E 


wojskowych |m!nister spraw zavranicznych 


Włoch Dino Grandi. 


IL Sensacja sezonu bieżą 


Codziennie 2 seanse: od godziny 
8 10 wieca. i od 10—12 wiecz. 
W razie niepogody kino zostaje 
w ciągu kilku minut przeniesione 


do zali, 


po 50 gr. 11 


„„Pieśń żywiołów 


upe Velez odśpiewa pełne nastroju 
śpiewają treperzy w lasach i wśród dziczy gór skalistych. 

cego Jedna noc w państwie „Qal-Pro-Quo* Pierwszy polski 
ty na oryginalnych zdjęciach w teatrze warszawskim „Qui Pro Quo". Udział biorą: Hank 


mińska, Górska, Jarosy, Krukowski, Tom, 
L JANNINGS jako apasz 


Od g. 4 ppł. do 8-ej seanse na sali. 
Ceny zaiżone. Na teg yt seanse miejsca 
zi. 


czarujące pieśni 


w wielkim porywają- 
cym dramacie p. t 


W relach 
męskieh: 


Dr. HELLER | Or. Sołowięjczyk 


Choroby skórne | weneryczne. 
UŁ. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz 
w aledz. Il — 2 po poł Panie 4 — 5 
dla aiezamoż, CENY LECZNIC 


Dr. med, 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych ý 
i wenerycznych, 


Leczenie diatermją. Elektroterapia 
al. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93. 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp 


Dla niezamożnych ceny lecznic. | 


Chorobv skórne | weneryczne. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92. 
Przyjmuje codalennie od 8—9 rano 
2—wv po pol; 8—9 wieez. oprówa mie 
dziel I świąt. 


Do akt. Nr. 806 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Brzezinach Wacław Koszelik zamiesz 


|kały w Brzezinach, na zasadzie art. 


1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 11 
czerwca 1930 r. od godz. 10 rano w 
Rogowie, gm. Qopień odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego fu- 
chomości, należących do Pinkusa 
Popińskiego | składających się z me 
bli oszacowanych na sumę zł. 425. 


W programie atrak- 
cyina prem/!era 


59 Wzruszający do łez dramat z udziałem niezrównanej 
rasowego Gary Cooper i niezapomaianego Loula 


meksykańskie, ponadto słynną 


Dymsza, Lawi. 


Pocz. 6 4.30 p. 
ck ZE ŁA JD NK... AOT DAL EC r a 


ULICA GRZECHU. 
Fay Wray, Olga Bakłanowa. 


Ceny miejsc na pierwsze seanay: 50 gr., 50 gr. i 75 gr. 


DOLORES del 
Charles Farrel, Iwan Linow 


Kulisy panowania 


zgierskiej, 


firma nie godzi się na ustępstwa dis 
załagodzenia ich żądań, strajk przej 
wali I przystąpili do pracy na dotych 
czasowych warunkach, 


—;():= 


Parcelacja lasu miej. 
sklego. 


Dogodna spłata. 


Zgierz, 10. 6 W  nafbliż- 
szych dniach magistrat m. Zgie 
rza przystępuje do parcelacji 
lasu miejskiego na przedmie: 
ściu Zgierza, tak zw. „Hel 
mach“, Parcela leśna obejmuje 

300 działek 
o rozmiarach od 1500 do 2.000 
mtr. kwadratowych. 

Przeciętna wartość poszcze 
gólnej działki w zależności od 
rozmiaru | stanu zalesienia wa 
ha się od 3 do 5 tysięcy zło 
tych. Spłata dogodna. rozłożo 
na na 2 lata. 

Parcela położona jest na te 
renie zdrowym ł miaszczye 
stym. 


—:0):— 


Lupe Velez, 
Wolhefma. 
„pieśń wieków* 


film rewjowy opar- 
a Ordonówna, Zi 


manam a 


Następny program: 
Ofiarna noc. 


„CZERWONA TANCERKA”, 


rewelacyjny dramat oparty na tle historii burz, które przeszły 


majanakomitsza 
artystka świąta 


nad Rosją. W roli tytułowej 


RIO. 


ostatniego cara, Tajemn'cze praktyki hamaryli dworskiej w Rosji. 


Ogłoszenia drobne. 


RADJOPOGOTOWIE 183-40, Pomor- 
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór, 


|... zn 
POSŁUGACZKA do dwojga chorych 
na noc potrzebna. Zgłaszać się, Ra 
zenteld, ul. Skwerowa 13, od 9—11 r. 
8 — 10 w, 

z A A, 


KURS FILET ręcznego 10 zł. Praca 
zapewniona. Wyuczam haftów ręcz 
nych, maszynow. Toledo. aplikację | 
wenecką robotę oraz Teneryfę (złom 
serwetki). Kaufmanowa, ul. Piotrkow 
ska 18 w podw. I prawa oficyna 


0- 


Bezeziny, dała 5 czerwca 1930 r. I piętro, 
Komornik Koszelik. f mma sd. w Łodzi * 


Siedziba Polskiego Związku Byłych 
Wojskowych przeniesioną zostala 84 
ul. Kilińskiego 49, front prawe seno 
dy. 3 piętro, telefon 191-81, Sekretar" 
jat czyany codzień od godz 18 do 20 


ZAGINĄŁ weksel nr zł. 45, wyst. É- 
nil Lubke, pł. 28 czerwca r. b. w? 
Włocławku na zlecenie Józefa Szc2% 
pańskiego, Weksel unieważnia Szczł 
pański, ul. Naplórkowskiego 38. 


Dana A 
KARPIŃSKI Stefan, ul. Sz. Zgierski 
Nr 42, zgubił świadectwo szkolne 
wyd. ze Szkoły Wieczor. Nr. 7. 
BARCZ Roman, ul. Kielma 29, zgub” 
legitymację zapomogową Nr, 1 


poł | 


i 


zatrudnienią | 


m. 


m. z a a m _ BE 7 


M. ZAM. 4. JB AX 2 


Nr 156 


CICHO" 


Romans z córką leśniczego.| Ž 


Niespodziewane wyznanie. 


W Lyonie odbywa się obec- 
nie proces. w toku którego na- 
stąpił zwrot tak niespodziewa- 
ny i nagły. że jest to bardzo 
rzadki wypadek w kronice kry 
minalnejj Na ławie oskarżo” 
nych zsiadł 53-letni leśniczy Ka 
rol Frettier, stojący pod zarzu 
tem zastrzelenia 
22-letniego Adolfa de Belloc, pa 
slerba 46-letniego właściciela 
ziemskiego, Armanda Cresset. 
Mianowicie Adolf utrzymywał 
bliskie stosunki z piękną córką 
leśniczego, który dowiedziaw- 
szy się o tem, miał wymierzyć 
sobie na własną rękę sprawie- 
dliwość na uwodzicielu. 

Proces miał się już ku koń- 
cowi. Matka zamordowanego 
złożyła właśnie zeznania wiel- 
ce obciażające dla leśniczego, 
który jednak zabrawszy głos 
stanowczo przeczył, jakoby 

dokonał tego czynu. 

Nagle drzwi sąll sądowej o- 
tworzyły się I weszło do niej 
2 małych ludzi, prowadząc 
gwałtem Armanda  Cresset. 
Przywiekli go przed trybunał, 
a jeden z nich krzyknął: 


— Wysoki trybunale! Oto 
morderca!... 
| rzeczywiście przekonano 


się, że tak było. Wśród jakich 

lokoliczności została dokonana 
ta niezwykłą zbrodnia? 
Pani de Belloc, właścicielka 

pięknego pałacu | majątku ziem 


mocno podejrzaną dwom przy 
iaciołom zamordowanego. Za- 


częli oni na własną rękę śle- 


dzić tę sprawę i niebawem do- 


szlł do przekonania, 


wajcą jest Cresset. Wówczas 
w sposób nieco romantyczny 
przemocą uprowadzili Cresseta 
i postawili go przed obliczem 


że wino- sprawiedliwości. 


sr 3 


YCIE W TRUMNIE. 


Letarg żony przemysłowca. 


Na cmentarzu londyńskim 
zdarzył się niedawno następują- 
cy wstrząsający wypadek, 


szczątki pani Karoliny Hobes, żo 
ny znanego przemysłowca. 
Małżeństwo trwało tylko 7 


po» wysadzany  drogiemi 
amieniami najczystszej wody. 


Do pierścienia tego była tak 


W grobowcu rodzinnym złożono |niiesięcy, Jako prezent ślubny 0- przywiązana, że wyraziła życze 


trumnę, zawierającą śmiertelne 


trzymała Karolina przepiękny 


Środkiem lo 


Hasło to rozlega się w me- |stanawiali. 


dycymie społecznej w Europie 
środkowej, głównie zaś w 
Niemczech. Dotychczasowe ba 
dania wykazały bowiem, że 
umieralność 
w okresie powojennym zmniej 
szyła się mimo wojny i wzmo 
żomej ekonomicznej 
walki o byt. 

Zagadnienie to stara się medy 
cyna społeczna wytłumaczyć 
wychowaniem nowej genera- 
cji, okazującej większe zrozu- 
mienie dla sportu i higjeny spo 
łecznej. Umieralność ludzi 
czterdziestoletnich i starszych 
pozostała jednak niezmieniona. 

Starość jest, jak wiadomo, 
pojęciem bardzo wzęlędnem. 
Sprawdza się zasada, że stary 


skiego w Mervillers, w pobli- |jest nie ten, który wiele lat wy 


Żu Lyonu, owdowiawszy przed 
10 laty, wyszła powtórnie za- 
maż za byłego przemysłowca 
Cresseta. Od pierwszej chwili 
między ojczymem a zupełnie 
młodziutkim wówczas pasier- 
bem Adolfem stosunki były bar 
dzo nieprzyjazne. W miarę te 
po. jak Adolf dorastał, stosunki 
te pogarszały się coraz bar- 
ziej. 

Pewnego razu dowiedział się 
przypadkiem Adolf, że ojczym 
utrzymuje bliższy stosunek 
z pewną aktorka lyońską, Mię 
dzy ojczymem a pasierbem do- 
szło do 

_zwałtowrej sceny, 

Byto to podczas przechadz- 
ki w lesie. Gdy Adolf zagroził, 
że uwiadomi o wszystkiem mat 
kę, Cresset strzelił ku niemu, 
zabijając go na miejscu. Następ 
nie zręcznie skierował pode) 
rzenie w stronę leśniczego. 

Cała ta sprawa wydała się 


XX 


kazuje w swej metryce uro*| 


dzin, ale ten, który się napraw 
dę starym czuje. Na zdrowie 
właściwości ł na wytrzyma- 
łość ciała ludzkiego nie zwra- 
camy przez długi czas uwagi. 
Nie zwracamy uwagi dlatego, 
bo nie zachodzi ku temu potrze 
ba. Drobne niedomagania mija 
ią, a większe w wieku mło- 
dym 
są też krótkotrwałe. 

Gdy zbliża się czterdziest- 
ka, zaczynamy nagle „odczu* 
wać nasze ciało”. Odczuwamy 
nagle, że wytrzymałość nasza 
jest bardzo ograniczona. Odczu 
wamy nagle, że mamy serce 
że mamy stawy, że mamy kwa 
sy w ustroju, żę po przebawio 
nej nocy jesteśmy 

do pracy niezdolni. 

Są to objawy, których przed: 
tem u siebie nie stwierdzilis- 
my. są to sprawy nad które- 
myśmy się przedtem nie za- 


Ostatni list. 


Tragedja miłosna artystki. 


Z Budapesztu donoszą o po- 
pełnionem tam samobójstwie 
przez 1lS-letnią artystkę filmo- 
wą lIlonę Konti. Zmarła utrzy” 
mywała stosunek miłosny 
z pewnym znanym 

młodym przemysłowcem. 

Krytycznego dnia otrzymała 
ona list, w którym kochanek 
donosił jej, że z nia zrywa, do- 
łączając do tej bolesnej wiado- 
mości 1000 szvlingzów. Wiado- 


A.E DINGLE 


PRZ 


AUTORYZOWANY 
OR.A.BUKOWSKIEJ 


mość ta tak piorunująco oddzia 
tata na młoda artystkę, że po” 
stanowiła odebrać sobie życie. 

Nadesłane jej pieniądze wy* 
dała ona w wesołem towarzy- 
stwie przy szampanie, poczem 
wystrzałem z rewolweru Ode- 
brała sobie życie przed wej- 
ściem do restauracji, w której 
często obiadowała z kochan- 
klem. 


MIŁOŚĆ NA GDLUDZIU. 


EKŁAD 


¡noga w pętli 


Gdy zbliża 
czterdziestka, zaczynamy się 
zastanawiać nad naszem cia- 
łem. I słusznie. Pamiętać bo- 


wiem musimy, że szereg roz- 
ludzi młodszych | 


maitych schorzeń atakuje 
człowieka w okresie pełnej doj 
rzałości, a zatem po 40 roku 
życia. Wszak wiemy o tem, 
że już wtedy odzywa się arte" 
rjo-skleroza — budzą się zabu 
rzenia w narządzie krążenia, 
zjawiają się przebłyski naj- 
większego bodaj wroga czło- 
wieka, raka. 

Obrony tedy tego whku 
podjęła się medycyna społecz- 
na głównie w Niemczech, któ: 
ra głosząc zasadę, że przyczy 
ną śmierci winien być uwiąd 
starczy, przeprowadza bardzo 
energiczną propagandę w kie" 
runku utrzymania tej naszej 
młodości. w kierunku obrony 
40-letniego człowieka przed 
grożącymi jego clału szkodli- 
wościami, 40-letni człowiek 
pogodzić się musi z faktem, że 


się |ciała swojego lekceważyć już |dach, intensywnej 


|nie może, że młodość minęła i 
że jeśli pragnie utrzymać swe 
ciało na pewnej wyżynie, musi 
o to ciało dbać i nie narażać je 
na niepotrzebne 

szkody i wysiłki. 

Ogólnych reguł dla wszyst- 
kich ludzi czterdziestoletnich o- 
|pracować nie można, Każdy 
człowiek musi sam zadać sobie 
pytanie, ile z rezerwy życiowej 
zniszczył į jak ma pozostałość 
ochronić przed nadmiernem zu- 
życiem, 

Dbać winien przedewszyst- 
|ktem o stawy, by nie zesztywnia 
ły i o mięśnie, by nie traciły na 
elastyczności, Do celu tego pro 
wadzi gimnastyka szwedzka, a 
jjeszcze bardziej rytmiczna, któ- 
rą niesłusznie pozostawiamy — 
dzieciom. Sport winien być od- 
poczynkiem i dlatego uprawiać 
może człowiek czterdziestoletni 
tylko te sporty, 

które go nie męczą, 
Unikać stąd winien na przyrzą- 


Londyn „adoptuje“ Verdun. 


Na uroczystość adoptacji „miasta miljona poległych” Verdun |ła 
przez Londyn przybył do Francji lord major Londynu. 


l 


i] 


Na 


Ratuimy 40-letniego mężczyznę! 


Wytrzymałość naszajestbardzo ograniczona 


komocji dla starszego pana winny 
być nogi a nie auto. 


szermierki. 
Odpowiedniejszym dla wieku te 
go jest tennis, a przedewszyst- 
kiem umiarkowane pływanie — 
ćwiczenia na słońcu, spacery nie 
nużące,. Środkiem lokomocji 40- 
letniego winny być przedewszy- 
stkiem nogi, a nie wygodne au- 
to, Ćwiczenia te, o których 
wspomnieliśmy, mają główne za 
|danie obrony elastyczności sta- 
wów į mięśni, Najważniejszym 
jednak narządem w tym wieku 
jest serce, 

Wiemy bowiem, że jeśli serce 
zawodzi, to į najsilniejszy czło- 
wiek się załamie, A serce chro 
nimy przed starzeniem się przez 
spokojne życie, usuwanie wszel 
kich niepotrzebnych i przesąd- 
nych trosk i przez rozumny roz 
kład pracy i wprowadzania do 
niej należytych przerw wypo- 
czynkowych, 

Znikł, jak wiadomo, typ ma- 
trony — wszystkie kobiety są 
młode; — QOdmłodniały kobiety 
dzięki sportom, plelęgnacji cia- 
ła į zrozumieniem dla doniosłoś 
ci osobistej higjeny, 

Prąd ten udzielić się winien 
i czterdziestoletnjiemu mężcz 
źnie, a uczynimy zadość postula 
tom medycyny społecznej, 
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Gdybym pana znał... 


Dowcipny Nansen. 


Pewien dziennik norweski po 
dał obecnie następującą anegdo 
tę z życia zmarłego niedawno 
znakomitego podróżnika polar- 
nego, Fritjofa Nansena, 

Pewnego dnia Nansen, który 
był człowiekiem 

bardzo uprzejmym 
i eleganckim, ukłonił się na ult 
cy jakiemuś starszemu panu. 

— Czy pan mnie zna? — za- 
pytał go ów jegomość ze zdzi- 
wieniem, 

— Przepraszam — odpowie- 
dział Nansen. — Omyliłem się... 
Wziąłem pana za kogo innego... 

— Więc pocóż właściwie mi 
się „40 ukłonił, skoro pan nie 
zna / — mruknął szorstko gbur. 
— Mam wrażenie — brzmia* 
spokojna odpowiedź — że 
gdybym pana znał, tobym mu 


ilustracji widzimy go na schodach ratusza w Verdun w to- |się z pewnościa nie ukłonił... 
warzystwie p. Poincare. 


ZCZKA a 


zaczął rozglądać się w poszuki|się zatrzymała choć nie z po” |dalekie pluśnięcie, a oczy idąc 


Przez cały czas przypływu 
leżał, zgrzytając zębami w nad 
ludzkim napięciu mięśni. Były 
to godziny palących męczarni. 

im cały spływał potem. Próbo 
wał trwałości swych więzów. 
Krew żywiej poczęła mu krą” 
żyć w żyłach, gdy przekonał 
się, że liny były obecnie o wie- 
le luźniejsze, niż poprzednio. 
Zaczęły znów powoli wysychać 
co umożliwiło mu wyciągnięcie 
ich jeszcze o kilka cali. W pe- 
wnej chwili spróbował obrócić. 
nogą. Pociągnął raz jeszcze i 
odwróciła się z 
łatwością. Namacał teraz stopa 
mi małe zagłębienie w skale, o 
które mógł oprzeć się piętamt. 
Prężąc ciało, jął posuwać się 


powoli w górę i wnet też pu 


czuł z zadowoleniem, że liny, 
krępujące mu ramiona 1 ciało, 
ra, już luźno obejmują ska 
ç: 
Ponowny długi wysiłek po- 
zwolił mu poruszyć ramieniem. 
Po upływie pięciu minut udało 
mu się oswobodzić jedną nogę, 
poczem obrócił się twarzą wdół 
Po dalszych piętnastu minutach 


Postanowił obciążyć kurczą-|ru wnet zaznał znów dotknię | bolesnego zmagania się, które 


ce się liny tak aby utrzymać 
uzyskane rozluźnienie chociaż- 
bv kosztem bólu fizycznego. 
Jednak już teraz zacieśniały 
się i podciagały 
| nieubłaganie do pierwotnego | 
położenia. Mimo zaciętego opo 


cia ostrej skały, która raniła mu 
grzbiet j nogi. Ale nie poddawał 
się. Chociaż lina wpiła mu się 
w ciało, potężne mięśnie jego 


go stopniowo | ramion stężały jak żelazo i nie) 


podsunął sie jnż w górę ani na 
milimetr. 


go kosztowało część naskórka, 
oswobodził rękę z rozluźnionej 
pętli. Odetchnął kilka razy głę- 
boko, zrzucił ostatni zwół 
swych więzów i stanął na wy- 
stępie skalnym — wolny! 

Nie odpoczywając ani chwili, 


położone zbocza gór, I zapowia 
dała bliskie ukazanie się księ" 
Życa. 

W cieniu skały morze leżało 
jeszcze ciemne i szemrzące w 
oddalającym się odpływie. Dość 
ciemne, by:go ukryć, doś głoś- 


ka. 

Twarz Jima roziaśniła się 
dawnym, pogodnym uśmiechem 
Skoczył do wody i szybko po- 
płynął na pełne morze. 


kich, błyszczących oczu bacz- 
nie obserwowała niższe zbocza 
Gdy minęła trzecia część odpły 
wu przyszła widocznie zdawna 
oczekiwana chwila, gdy właści 


z miejsca i szybko zaczęła scho 
dzić po wiodącej ku dołowi 
ścieżce. 

Na zakręcie padło na nią bia- 
łe światło księżyca, które roz- 
jaśniło piękną twarz sprawczy” 
ni męki Gurney'a. MRozgłądała 
się uważnie, bez łęku, jakby 
szukała zuchwalców, z pośród 
własnej bandy, wałęsających 
się bez pozwolenia: Śmiałka ta 


kiego spotykała ostra kara. 

W miejscu, gdzie niosący więż 
nia jej ludzie przystanęli, 
się zluzować, kobieta również 


ne, by zagłuszyć plusk wody, ] 
spowodowany ruchami pływa-| 


Z wysokiej skały para wiel: | 


cielka ognistych oczu powstała | 


aby | 


|dy. Zatrzymała się dla zbada- 
Inia stanu odpływu. Zwracała 
często twarz ku niebu, jakby 
obliczając czas, jaki pozostawał 
jej do chwili, gdy księżyc o- 
świetli jasno malutka przystań. 

Nagle przeciwiegła Ściana za 
jaśniała łagodnym blaskim į ko 
bieta znów podjęła swą drozę 
śpiesząc teraz do ostatniego za 
krętu ścieżki, który zasłaniał 
jej jeszcze skałę, gdzie przywią 
zano. Gurney'a, 

Tu zatrzymała się powtórnie, 
CARA. jak uosobienie trium 
u. 
|| — Zobaczymy, czy będziesz 
jeszcze ze mnie drwił — szepnę 
ła mściwie. Maiestatycznie jęła 
|zstępować na dół. 

Światło księżyca pełzało trop 
w trop za nią. W świetle tem 
postać jej rysowała się wyra- 
|ziście, Nagle stanęła jak wryta. 
Występ skalny był pusty. Kor 
|pnęła z wściekłością luźno zwi- 
sające liny, które nie były na 
wet przecięte albo przetarte. 
|Schyliła się I jęła obmacywać 
|skały. Powiedziały jej całą 
prawdę. Wyprostowała się 1 
|przebiegając wzrokiem wodę 
od skały do raf, krzyknęła zdła 
wionym głosem: 

— Uciekł! To niemożliwe! 

A potem słuch jej pochwycił 


|pie, aby się z nim nigdy nie roz- 
stawać, Prosiła również moża, 
aby pozwolił jej wziąć ten pier: 
ścień do trumny. Po jej śmierc! 
mąż spełnił z ochotą ostatnie ży 
czenie ukochanej. 

Niebawem wiadomość o tem 
rozeszła się szeroko, gdyż poda- 
ła ją prasa londyńska, Óczywis 
ta, iż w Świecie miejscowych 
rzezimieszków zawrzało, 

Jeden z nich postanowił wre 
szcie zdobyć się na odwagę į za 
władnąć tym 

łakomym kąskiem, ., 

Dostawszy się do wnętrza 
grobowca, otworzył trumnę i 
właśnie chciał ściągnąć wspania 
ły pierścień z palca zmarłej, — 
gay w tem wydała ona ciężkie 
weschnienie i jakby obudzona 
blaskiem htarni lekir ahe — 
podniosła się 

napół w trumnie, 
Śmiertelnie przerażony bardyta 
uciekł z grobowca. Straszliwe je 
go okrzyki zwabiły dozorcę 
cmentarza, który go przychwy* 
cił į dowiedział się o wszyst 
kiem... 

Pozornie zmarła przyszła zu: 

ełnie do zdrowia I czuje się dot 
lose Lekarze stwierdzi]; że 
chodzi tutaj o przypadek szczę: 
śćlnie silnego letargu. . 
—.o— IR 


Wynlaek jubilera 


Aparat do badania 


drogocennych kamieni. 


Dotychczas stwierdzenie toż* 
samoścł! kamienia szlachetnego 
było rzeczą bardzo trudną, a w, 
wielu wypadkach A 
wręcz niemożliwą. 
Diament albo inny jakiś ka 
mień, wyjęty z oprawy, nigd( 
prawie. z zupełną pewności( 
nie mógł być. poznany: przeź 
właściciela, * co znacznie utru 
niało identyfikowanie skradzia 
nych klejnotów. Obecnie pe" 
wien bostoński jubiler, . niejaki 
Frank Heisler, wynalazł aparat 
który będzie mógł przy badą* 
niu kamieni oddać bardzo 
użytecznie usługi. 
Działanie aparatu polega 
przeważnie na powiększeniu 
|nietylko powierzchni kamienia, 
lale również jego wnętrza, 
przez co występują wyraźnie 
wszystkie rysy i skazy, niewfi< 
doczne gołem okiem. 


Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


waniu drogi ucieczki, Srebrzy* | trzeby odpoczynku, gdyż ruchy |za tą wskazówką, odkryły plam 
sta poświata opromieniła wyżej jej pełne były wdzięku i swobo kę, poruszającą się w wodzie, 


|luż blisko przylądka skalnego. 
|Z wściekłością dobyła rewols 
weru. 


ROZDZIAŁ XI. 


| Nieświadom złowrogich oczu 
|wpatrzonych weń z nadlufy re- 
|wolweru, Gurney pełen otuchy 
jerawlem okrążał zagradzałącą 
|mu drogę skałę, Przeżycia or 
jstatnich kilku godzin przeszły 
|bez śladu, chyba, że wzmogły 
w nim przyrodzoną wiarę w to, 
że mu się nic stać nie może. 

Nie zmartwił się wcałe odkry 
|ciem, że porozrzucane na dnie 
|morskiem skały į rafy powodo 
|wały podczas przypływu i od* 
pływu mórza takie wiry, jak 
pod kołem młyńskiem, że punkt 
do którego dążył, bvł jeszcze 
|bardzo daleko, I że bezpiecznie 
mógł płynąć tylko w znacznej 
odległości od brzegu. Nie znie- 
chęcił się również, gdy chwiła 
odpoczynku nawznak odniosła 
go wstecz na dystans, na które 
go przebycie zużył poprzednia 
piętnaście minut. 

Pluł tylko, i nazywał się 
głupcem. gdy odetchnąwszy w 
niewłaściwej chwili, zachłysnął 
się wodą morską. 


D. c. a 


Sh 4 


„Wasia“ szuka rodziców. 


Trzy okólniki, 


Łódź, 10 czerwca. Do Urzę- 
du Wojewódzkiego w Łódz nā- 
deszły trzy okólniki w sprawie 
zaginięcia jednej osoby I odna 
M krewnych dwóch innych 
sób, 

Do władz zgłosiła się miesz 
kanka m. Hołynka, pow. sło 
nińskiego, Anna Juszko, która 
wniosłą prośbę o odszukanie jej 
ryna, Michała, lat 17, 

Michał Juszko, pokłóciwszy 
Mę z matką przed kilkoma mie- 
Uącami 

ruszył w świat, 

Za wymuszanie wsparć w u- 
rzędach samorządowych chło» 
piec kilkakrotnie był doprowa* 
dzany do domu, lecz za każdym 
razem uciekał pod osłoną no- 


Michał Juszko, to chłopiec 
drobny, wzrostu niskiego, o wło 
sach biond, twarzy owalnej, no- 
sie płaskim j niebieskich oczach 
Ubrany w kożuszek kryty czar- 
nym materjałem, spodnie kolo- 
ru niebieskiego, buty z cholewa- 
m i czapkę angielską koloru 
izarego, 

Jeśli ktokolwiek mógłby u- 
dzielić informacyj, proszony jest 
o. powiadomienie władz  łódz- 
kich, 

Drugi okólnik dotyczy obłą- 
kanego, nazwiskiem Jan  Dur- 
czak, czy też Durniak, który 
przed trzema blisko laty został 
porzucony przez 

nielitościwych krewnych. 

Z chorym nie można nawią: 
zač absolutnie żadnego myślo- 
wego kontaktu, to też dochodze 
nie celem ustalenia jefo pocho- 
zenia nie daje wd 

Ktoby wiedział cośkolwiek 
o krewnych  mieszczęśliwego 


dotąd nie' zdołano ustalić, bor 
wiem mając 4 lata w roku 1921, 
przybył zabłąkany do wsi Jeże- 
wicze, gm. kieleckiej, pow. nie- 
|świesłkiego. Skąd pochodzi nie 
|wie, również nie pamięta imion 
|rodziców, wie tylko, że wołano 


|nań 
„Wasia*, 

I w tym wypadku czytelnicy 
proszeni są @ poinformowanie 
władz, jeśliby posiadali jakie- 
kolwiek informacje o rodzicach 


„Wast”, 


rCcmbv 


iaa „AA 


Dwie zbrodnie szaleńca. 


Bagnetem ranił oica i podpalił zagrodę 
stryja. 


Z Jarosławia donoszą: 
Znowu brak  umieszczeń 
w szpitalach dla umysłowo-cho- 
rych stał się powodem 
strasznego wypadku, 
Upośledzony, na umyśle 21-letn, 
Józef Włoch z Woli Buchow 
skiej nad Sieniawą — w przyste- 
pie szału pobił dotkliwie I po 
ranił ojca swego, zadając mu 
ciężkie kłute bagrietem 
tak, iż rannego prze: 


ramy 
ciężko 


|wieźć musiario do szpitala w Ja 
|rosławiu. Stan rannego budzi o 
bawy, 

Po dokonaniu tego czynu u- 
dał się szaleniec do swego stry- 
ja, Jana Włocha į 

podpalił mu dom, 
poczem zbiegł w niewiadomym 
kierunku i dotąd nie zdołano go 
ująć, Zachodzi obawa dalszych 
czynów szaleńca, 
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KRATECZKŁ 


Areszt bez wódki. 


Gucio ma zmartwienie. 


Mieszkania staniały, Nataral 
nie wtedy, kiedy już wynająłem 
mieszitanie drogie. To tak zwyk 
le bywa. Juk krawiec zrobi mu 
źle drogie ubranie, wówezis 
znajdaję stu przyjaciół, którzy 
mają „pierwszorzędnego kraw* 
ca, któryby z lepszego materja- 
łu uszył n Pó za połowę za: 
płaconej przezemnie ceny”. Je 
stem jednak człowiekiem zre- 
zygnowanym i nigdy nie radzę 
się przyjaciół, u kogo szyć ubra 
nie, wolę bowiem, aby mi mój 
stary krawiec zepsuł towar, niż 
ma to zrobić obcy, Zawsze prze 
cież do swoich czuje człek więk 
szy sentyment, Dlatego też zæ 
pewne płacę drogo za kiepskie 
mieszkanie, że gospodara jest 
moim starym znajomym, ie 
mam jednak do niego o to prè- 
tensji. Wogóle nie mam do ni- 
kogo o nic-pretensjj i proszę 


chorego chłopca proszony jesł |mnie również zostawić w spo- 


p bezzwłoczne skomunikowanie 
fę z władzami. 

Wreszcie trzeci okólnik do- 
tyczy 1%letniego chłopca, imie- 
mm Wasia, którego nazwiska 


XX 


koju, Jestem zły i przechodzę 
odrazu do rzeczy, 
CO ZROBIŁ GUCIO. 
Taki Gucio to miał rację. — 


Szmery w ogrodzie. 
Złodziej w agenfurze pocztowej. 


Z Pełplina donoszą: 


zbiegł na skradzionym rowerze | 


Wczoraj w nócy włamał śię |w kierunku Pełplina, 


nieznany sprawca do agóncji po 
cztowej w Jabłowie w powiecie 
starogardzkim za pomocą ofw- 
rzenia drzwi do korytarza wy- 
trychem. Sprawca dostał się na 
Fiępnie do pokoju agencji, gdzie 
soprzerziucał 
wszystkie szuflady, 

tzukając widocznie gotówki. 

Kierownik agentury poczto- 
wej nauczyciel Nagórski Ksawe- 
ry doniósł, że skradziona z biur 
ka około 20 zł. gotówki w mone 
cie drobnej i za 50 zł, znaczków 
oszczędnościowych po 5, 10 4 w 
fr. przeznaczonych do wlepia- 
wła do książeczek oszczędnościo 
wych dzieci szkołrych. 

U nauczyciela 
śkradziono 300 popierosów ! je” 
den rower męski, Ogólna war- 
tość skradzionych prredmjotów 
wynosi około 400 zł. Oprócz tej 
kradzieży sprawca wywlókł sza 
fę żelazną z pokoju agentury do 
ogrodu ! tam usiłował ją zapomo 
rą żelaznego klina 

rozbić, 
Został jednak przez nauczyciela 
Nagórskiego, który oddał trzy 
strzały na postrach, spłoszony i 


HENRY BACHELIN, 


Morys. 
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Wysiedły a wjazdu do wsi, 


Tutaj, jak okiem sięgnąć po odparł mały dżentelmen ze znao |nę, Dzieci były 
przez całą długość krętej drogi |dzoną miną dorosłego 


z ciągrniącemi się po obu fej stro- 

nach chatami, widniały kupy 

mierzwy przy ścianach. 
Wysiedl! 


Nagórskiege |jekt utworzenia nowych 
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Sześć rynków dla 
Pabjanic 


przewiduje plan regula- 
cyjny miasta, 


Z Pabjanic donoszą: 

W dniu wczorajszym odbyło 
stę w Pabianicach posiedzenie 
komisji do planów regulacji mis 
sta, Na posiedzenin tem uch- 
wałóno miektóre projekty ne 
wych arteryj, odnośnie których 
postanowiono dokonać wizji lo- 
kalnej. Niezależnie od powyż 
szego przedyskatowano pró 
| targo- 
|wisk i rynków, których pian 
|regulacyjmy 
i przewidnje sześć, 

Prace komisji posuwają stę 
w szybkiem tempie naprzód, tak 
że w najbliższych dniach prze- 
widywane jest posiedzenie kom- 

leta ogólnego do planu regu- 

acyjnego, 
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syna jedynaka, ośmioletniego 
chłopczyka, ubranego jak doro- 
sły mężczyzna w kamasze, palto 
; czapkę automobilisty, 

— Ja? Zostanę przy aucie, 
Nie interesują mnie te rzeczy — 


człowie- 
ka. 

I podczas kiedy rodzice od- 
dalali się w stronę świątyńki, 


Miał chłopak 58 lut, jak zaczął 
się cieszyć, że żona mu umarła, 
dzieci powydawiił zamąź, mne o 
żenił i żył sobie sum w mieszka 
nów, jak ten król. Gucio aażywa 
stę Kittelf, W tem niema nie dz: 
wnefo, proszę więć nie robić 
miemądrych uwag, ddyż każdy 
może się nazywać, jak mu się po 
doba { Wam nic do tego, 

Möt Kittel lubi pić. To jest 
bardzo ladne przyzwyczajenie, 
zwłaszcza dla monopolu spirytu 
lsowefo, Kittelek bowiem lubi 
pić wódkę, wodą zaś gardzi, ja- 
Iko że mie jest to trunek szlachet 
(ny, a człowiek szlachetny nie 
może, nie powinien l nie chce 
pié trunki nieszlachetne, 

Gucio jest miły chłóptasek t 
przepijał powoli cały dobytek. 
Jeśli nie pówol, to prędko, ale 
to niema nie de rzeczy i proszę 
się mite wdawać w zbędne szęze 


ód. 

adszedł dzień, w którym Gu 
ciunio stwierdził, że sprzedał 
p wsźystkie meble, jako też ca 
q swą fardeborę, prócz tej, któ 


jego 


ra trzymała się z litości 
grzbietu 


CO GUCIO ZROBIŁ DALEJ. 


Gucio dalej zrobił rzecz 
brzydką, Ponieważ . wszystkia 
pieniądze, jak przystało:na solid 
nega; pijalca przepijał, nie miał 
na zaplucenie komornego, Gos- 
podarz Gucia Krechowiecki w 
ważał, miewiadomo dlaczego, że 
jak lokator nie ma na komorne, 
to nie powinien mieszkać | uwa 
żając tak zaskarżył Gucia do 
sądu o eksmisję, Gucio wcale się 
nle zmartwił, tylko cichaczem 
sprzedał swoje mieszkanko Ru- 
dolfowi Reifowi ża 350 złotych. 
350 złotych to jest ładny grosz i 
można za te pieniądze wypić — 
700 średnich czystych wyboro- 
wych, nawet przy podwyżce ce- 
|ny wódka, Gucio jeszcze nie zdą 


rzęta, ulegając jakiemuś niezba 
danemu Impulsowi wewnętrzne 
|mu, opuszczają swe siedziby, — 
które następnie ulegają zniszcze 
nin przez ogień, wodę lub inne 
katastrofy, Tego rodzaju charax 
terystyczne zjawisko  zaóbser: 
wowano ostatnio we wsi Karaje 
wicze pod Równem. Na dachu 
>ewnej chaty „mieszkały” od 
ilku lat 


kroć razy spędzić święta w Pæ 
ryżu... 

Zatopiońy w swych rozważa 
niach ujrzał nagle chłopca I dzie 
wczynkę, trzymających się za 
ręce | Tu rekr ni Paes w tego stro 

blednie ubrane, 
w chodakach | z gołemi główka 


mi 


| Widok auta zwabił je praw- 
dopodobnie, W misre zbliżania 


tokiem starej, opuszczonej kaplí |ma w kieszeniach palta, leżące- | ku, onieśmielona widocznie o- 


cy, stojącej na błoniu, 
dał źródła, 


tle roześmianej, rwącej 


dą parę małżeńską 
raz pierwsży wycieczki w pro- 


nieopo |go jak ulał na nim, mierzył z twa becnością paniczyka 
Dzwonnica iej, pò |rzą poważną sto kroków tam i|szach, w palcie i z imponuiąc 
zbawiona dzwonu, ściany starytu | zpowrotem, | 
poroste bluszczem, zaniedbany, | mężczyzna, 
blisko ruiną wróżący wygląd na |ko papierosa w ustach „ Do te-| 
się do|go nie nawykł 
życia przyrody, oczarował mło- |wkrótce, nieomieszka 
robiącą po | podobnie, ., 


niczem cyz: 
Brakowało mu tyl 


jeszcze... Ale 
prawdo- 


Było to piękne ; wyjątkowo 


w kama: 


a 
czapeczką automobilisty na głc- 
wie, 

Moryś zwróch kroki ku nim 
Dzieci, wylękłe, cofnęły się w 
tył i już miały, zawróciwszy, 
|wziąć nogi za pas, gdy mały 
|dżentelmen zagradzając im od- 


mieniu trzystu kilometrów za ©- |ciepłe popołudnie ostatnich dni 'wrót, zawołał: 


brębem Paryża własnem, świe- |kwietnia, Młody Moryś jednak | 
ks nie zwracał uwagi 


ło nabytem autem, 
Wspaniałe! — unosił się 


na czar 
wiejący od wiosną odnowionej 


pan Malsset — snob, jakich za- pezniocy. myśląc o swych kole- 


trzęsienie w naszej epoce pyszał |gac 


ków. 


— Bajeczne! — przywtórzy: |cech swej dzielnicy, 


la jego żona, 


szkolnych, meczach, bok- 
sie, gwiazdach filmowych, uli- 
którą po- 


zachwyconyw |rzucił z musu jedynie — zniewo- 


wzrokiem obejmując krajobraz |lony towarzyszyć rodzicom w 


— |ldziesz z nami, Morysiu?|ich wielkanocnej 
— zwróciła cia a pytaniem dolOsohiścia bowiem walałbv sto- lieet naszą 


przejażdżce 


— Cóż to! Boicie sję mnie? 
ldjoci, daję słowo! 

— O, nie, praszę panal — 
odparł chłopczyna bardzo nie- 
śmiało. 
| — Chcielibyście obejrzeć au- 
|to? — spytał Moryś, niezmiernie 
irad; że go nazwano „panem“, 

Dzieci skinęły główkami, 

— Nie łatwiejszego. 
własnoście 


Qiciec 


Bociany przeczuły nieszczęście. 


Instynkt ptaków. 
Znańe s4 wypadki, że zwie | 


żył całych 700 wódek wypić, — 
fdy gospodarz przybywszy do 
mieszkania Gtcia stwierdził, że 
znajduje się tam mowy nieznany 
mu lokator, Zamiast przedstawić 
się Reifowi, gospodarz zaskar- 
żył Gucfa do sądu e samowolę 
Gucio stanął przed sędzią 
Konorskim, który skazał go te 
7 ga moa P 
iezależnie powyższego 
Reif wystąpił przeciwko Gucio 
wi, ale to już będą inne kratecz 
ki, Jerzy Krzecki, 


x 


Niezwykła 


Ar 


zbrodnia. 


135 


Zabójstwo z htości. 


Ze Lwowa donoszą: 

Przedwczoraj w nocy roże- 
grała się w Lincu w mieszka- 
niu pewnej rodziny urzędniczej 

wstrząsająca tragedfa. 

Mianowicie mieszkańcy Ra 
mienicy przy ul. Grillparzera 
usłvszeli detonację strzałów re 

wolwerowych, pochodzącą 
iz mieszkania rodzimy Mayer 
hoferów. 

Pospieszono: natychmiast ku 
owemu mieszkanin, lecz mimo 
dzwonienia 4 pukanim nikt 
drzwi nie otworzył. 

Zawezwańo natychmiast po- 
licję. która zastała urzędnika 
kolejowego, Jana Maverhofera. 
siedzącego na krześle 2 rewol- 
werem w prawej ręce. zrajdu- 
jącego się w stanie 

zupełnego 


ostupienła.., 


|. W sypialni znaleziono zw ło 
jki wdowy Teresy Mayerio:er. 
leżącej na łóżku w połokach 
krwi. Głowa okazywłaja dwie 
rany postrzałowe na lewel 
skroni... 

Urzędnik. przyszedłszy nie 
ćo do siebie. zeznał. Że zabił 
swoją matkę. Uczynił to. — jak 
oświadczył — dlatego. Że nič- 


szczęśliwa kobićta, mając ra- 
ka żołądkowego. znosiła od 


kilkii miesiecy 

sttasziiwe katusze 
i sama zwróciła się do svna 
z prośba. aby skrócił jej okrop 
ne cierpienia. 

Maverhofera aresztowano. 
Niezwykłe to zabójstwo rože“ 
szło stę w Lińcu szerokiem €* 
chem. . 


—— ||) 0 


Przystanek kolejowy bez poczekalni. 


Próby wytrzymałości nóg w Lesie-Molumnie. 


Łódź, 10. 6. Z dniem 15 ma 
ja b. r. w Kolumnie pod Łodzią 
został otwarty nocny przysta- 
tek kolejowy. 


Jakże jednak daleko odbite 
za om ód swego przeznacze- 
że w miejscu tem zatrzymnuje 
się poeląę. Stworzyć trzeba ta 
kże warunki któreby istotnie 


A 


Skrwawione koła pociągu Ne 818 


Samobójstwo m 


Z Wilna donoszą: 
Na odcinku kolejowym Wi- 
no— Porubanek w pobliźw Bur 


biszek znaleziono przepołowie- 
ne ciało młodej dziewczyny, 


Władze śledcze gubiły się 
w domniemaniach, trudno bo- 
wiem było ustalić, czy jest to 
nieszczęś 


czy też sumobójstwo, tem bar- 


dziej, że zwłok nikt z okolicz- 
nych mieszkańców nie mógł roz 
poznać, « przy zabitej nie znale- 
zono żadnych dokumentów po 
zwalającygh stwierdzić: jej toż: 
amość. 

Dalsze dochodzenie jednak 
doprowadziło do ustalenia fż jest 
to niejaka Janina Żochowska, 
zamieszkała przy rodzicach 
w domu nr, 33 przy ul. Rydza 
Śmigłego. 

Według wszelkiego prawdo 
podobieństwa Żochowska, nęka- 


ia mepowodzeniem życiowem, | 


a głównie wskutek niemożności 
znalezienia środków zarobkowa 
nia szukała ucieczki w samobój 
stwie, 

Według ułożonego płanu des 
peratka rozmyślnie udała się do 
miejscowości, gdzie jej nie zna- 


bociany, 
Przed kilku dniami dostrzeżono 
że bociany przenoszą swe c= 
zdo na dach innego domu, 2 


rza, podczas której piorun ude- 
rzył w dach domu opuszczone- 
|go przez bociany, poraził właś- 
ctcielkę i wzniecił pożar tak gro 
źny, źe wkrótce z całej siedziby 


franków. Pudło, jak widzicie, 
Ja ñiebawem będę miał piękniej 
szeł 

Pozwolił tm dotknąć gum mo 
jeno  napompowanych powie- 
trzem, błyszczącego lakieru ka- 
roserji, pokazał i nazwał główre 
części mechanizmu, podczas gdy 
mall słuchacze otwierali duże ' 
łagodne oczy zbiedzonych dzie- 


z auta zwabieni u- mały Maurycy Moisset z ręko- się wszakże parka zwalniała kro |ci, które nie rozumiejąc, wierzą 


|temu, co im się mówi, bezapela- 
|cyjnie, 

— Dziwna maszyna, co? — 
|zakończył Moryś swój poglądo- 
wy wykład — nie często widu- 
jecie takie wehikuły w waszej 
prowincjonalnej dziurze, nie- 
prawdaż? 

—0! — zaprzeczyła dziew- 
czynka — zdarza się widzieć 
czasami, ale pędzi to, jak wiatr; 
niesposób przyjrzeć się, 
Wejdźcie do śr 
mówił Moryś łaskawie — usiądź 
cie,,, 

— Ach! Proszę pana! Nie 
|śmiemyl — wykrzyknęły dzie- 


ci. 


— Co za głuptaski! — zaśmiał 
się Moryś — skoro pozwalam 


Auto |wam... No! Dalej! Wsiadać! 
Usłuchali szcześliwi  ahoć |zhliżaiacai sie młodej kcbiety— lki 


dni potem nad wsią szalała bw |stało 


[Pozostała tylko garstka popiołu. jgo 


kupił je za trzydzieści tysięcy |bardzo zanie 


odej dziewczyny. 


no f wyczekawszy momentu, 


kiedy przechodził pocfąg osobo* lki 
wy tir, 818 rzuciła się pod koła. poi ew pa 
—$% - 


x 


przekónywały pasażerów, iż 
mają do czynienia: jeśli nie z 
dworcem. to. przynajmniej 
z przystankiem. 
Zupełny brak 
wiek budynku, gdzie możnabw 


nia Nie wystarczy bowiem.|się schronić przed ulewą. ła 


wek | wreszele góry piaski 
w którym się brnie po kostki— 
jwszystko to nie cechuje przy= 
stanku przeznaczonego dla pu- 
briczności. 

Odnośne czynniki winne 
wejrzeć w tę sprawę b ze 
iwzględu na. trwający czas wy 
jazdów letnich —  corychlej. 
wznieść: na stacji Kolumna, ja 
desz= 


ł 


 Tragarze w mundurach 


na dworcach autobusowych. 


Łódź, 10 czerwca. W prowa- 
dzane coraz częściej w mieście 
naszem |rowacje, zwłaszczą w 


Imo, lecz systematycznie 
cobrażają Łódź — 
w miasto. 


wo 


atttobusowych władze przystą” 


Iszym rzędzie tragarzy. 
Na dworcu autobusowym ma 
uf Ogrodowej pojawili się 


ca r, b 
pen Faoce. 


któremu leży na sercu dobro Po 


stać głuchym na na 

Towarzystwa Emigracyjnego i po 
śpieszy z datkiem, który stwo- 
rzy fundusz emigranta kiego. 


cie dniu Tygodnia 
Emigranta Polaka, o godz. 10 
ano w katedrze odprawione z? 
uroczyste na za 
duszę emigrantów poleglych 
w obronie ojczyzny, 
Następnie wygłoszone 
ło okolicznościowe kazanie. 


Kinematografu Oświatowego 


E, Samborski wygłosił od- 


| " widnieje napis? 
Po zorganizowaniu: dworców 


Nikt z mieszkańców Łodzi, |janowie od 


pierwsi umundurowani traga< 
rze. i 
Mundur składa się z drell- 


|dziedzinie komunikacyjnej — |chowego ubrania, koloru cieme 


no-niebieskiego oraz czapki w 

tun Samwin kolorze. Na czapce 
„Mazarz*; 

». PQzą4.tem.iraqycze na lewem 

ramieniu posiadają numier ewi- 


Zadaniem ich fest grzeczne 
I sumienne obsługiwanie pasa- 
żerów korzystających z komu- 
nikacyj autobusowej. 


„Tydzień Emigranta- Polaka“. 


Łódź, 10. 6. — Dnia 9 czerw- |czyt na temat: „Warunki emb 
się Tydzień E- | gracji polskiej”, 


południu w Jul- 
się zabawa na 


O godz. 4 po 
była 
igranta Po» 


rzecz Tygodnia 
laka, 


(W następnych dniach odbe- 
się szereg imprez propagan 
ych, (st.) 
e | () | — 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. M. Kucierski. Wiersze 
zą © pewnym talencie 


É 
zosta- |poetyckian, chociaż forma jesz 


czę niewyrobiona. W  piśmię 


O godz, 12 w sali Miejskie- [wierszy nie zamieszczamy., 


ojeni, zdjąwszy |oto dwoje nieszczęśliwych dzie- 


poprzednio chodaki w obawie |ci, których ojciec jest chory, jak 


zbrukania wnętrza samochodu |twierdzą. 


Mnie — wiesz — nic 


Jakie śliczne są te piękne podu- |to nie obchodzi, ale ty, dobrze 


szkil 
— Nasz dom nie rodka my 
knył.. Z: bąknęła dziewczynka 
— Sp 


ludziom czyniąca.,, jeśli masz © 
chotę... 
— Bledne dzieci! — szepnę: 


ewam się, —nad- jla pani Moisset — jak mizernie 


mienił Moryś dumnie — co ro- |wyglądają! 


bią wasi rodzice? 

— Ojciec nic — pośpie 
chłopczyk z odpowiedzią — dla 
tego, że jest chory. Matka zaj- 
muje się wszystkiem, a my dwo 
je pomagamy jej, jak możemy, 
ieda u was w takim ra- 


zie, 
— Ol Nie, proszę pana! — 
zaprzeczyła żywo dziewczynka. 
dotknięta w swej miłości włas- 
nej, 

— No, wysłądźcie teraz! — 
upomniał Moryś parkę, — Moi 
rodzice wracają, 

— U nas niema biedy! — do- 
dał z arogancką miną, 7 


Dzieci wysiadły z samocho- 
du, włożyły ch i podzięko- 
wawszy paniczykowi, zamierza- 


ły już odejść, kiedy Moryś po- 
wstrzymał je rozkazującym ge- 
stem, 

— Mamo — zwrócił się do 


Ho ye i dziewczynka 
przyglą i się strojnej pani z 
pod spuszczonych wk. 

Otworzywszy torebkę, matka 
Morysia wydobyła stufranków- 
kę ; podając banknot dziewczyn 
ce, odezwała się głośno: 

— Nie zgubcie tylko, dzieci! 

— O! Nie, proszę pani! — za 
wołał chłopczyk, — Wnet odnie 
siemy mamie! Dziękujemy i do- 
widzenia pani. 

— Dowidzenia panul— dodał, 
wyciągając rękę do Morysia, któ 
y otwierał właśnie portfel ru- 
chem dorosłego człowieka, 

— Masz, mój malcze — ode* 
zwał się do chłopczyka, pode” 
iąc mu ear rere S p 

I, jeśli łzy podziwu nad wła 
sną wspanjałomyślnością nie ste 
nęły mu w oczach, to dlatego ie" 
dynie, że mimo swe pretensje nio 
był jeszcze dorosłym  rzłowie* 
em Tłum. Jotsaw, 


jakiegokol-- 
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L SPORT" _____ JJNowe zwycięstwoW.K.S-u 


Swietna postawa żnersta naszej młodziey, 


Wielka defilada sportowców w Spale. 
Wyniki ostatniego dnia. 


Niedziela, dnia 8 była kulmł 


nacyjnym punktem wspaniałego |3) 


„Święta” w Spale. 

Już od vaia 

y na Stadjon ko 

ów oraz liczne uf 
ców szkolnych p. w., strzelców, 
wojska i nieprzebrane rzesze 
przyjezdnych gości, ab 
chać mszy polowej, celebrowa- 
nej przez J. E. ks, biskupa Ban 
durskiego. Po mszy św, p. Pre- 
zydent w otoczeniu generalicii 
i przedstawicieli rządu dokonał 
ptzeglądu oddziałów, przecho- 
dząc kolejno przed frontem 

każdej kompanii, 

W godztnę później w głów- 
nej alel torydetcji przedefilowa 
lv przed p. Prerydentem druży« 

wodolików sportowych z sę 
oryginalną orkiestrą 
sportową na czele, Defilada wy 
padła wspaniale, Za kolumnami 
zawodników  przeciągnęły żoł- 
Mierskim krokiem  bataljony p. 
al si -piożhcj liczbie 1 


— 


czenie zawodów 8p 
przeplatanych pokazem 
szkolnych z dziedziny wyszko- 
lenia żołnierskiego w mustrze 
b po! i Baraia p a ne 
, Pokazy te wykaza osko 
nały poziom wyszkolenia huf. 
Płatna p żołnierską 
etną postaw 
młodzieży szkolnej, 
Zaledwie hufce opuściły sta: 
djon, rozpoczęły sie finały kon: 


wysłu: |(p. Końskie) 6,04 m, 


zczyński (p. Łask) 40,42 m, 
deń (Kalisz) 36,11 m, 
Kluby sportowe: 1) Kluźniak 


rana podą | (Piotrków) 38,37 m, 2) Kazimier 
umny ke czak Kalka 30,85 m, 


Hi erę Baag K 
ce szkolne; 1 eta 
A Niedojad 


ło A may 5,91 m, 3) Łada (Łódź 
5,90 m. 


Stowarzyszenia p, w.: 1) Mły 
narczyk (p. Końskie) 6,01 m, 2) 
Twarożek (m. fe Piotrkow) — 
5,43 m, 3) Kubik (Piotrków) — 


5,37 m, 

Klab 
(p. Łask 5,99 m, 2) Kwaśniew- 
ski (ŁKS Łódź) 5,78 m, 3) Bu- 
czyński (p. Łódź) 5,34 m. 

Bieg 100 mtr, 

Hufce szkolne: 1) Łada (Łódź) 
12 s, 2) Wiśniewski (Kalisz) — 
12,2 s, 3) Gniot (Sieradz), 

Stowarzyszenia p, w.: 1) Se- 
get (Piotrków) 12,3 s„ 2) Jar- 
nuszkiewicz (Kalisz) 12,5 s, 3) 
Mutsetke (p. Brzezjny), 

Kluby sportowe: 1) Bysty 
dzieński (Częstochowa) 12,3 s.. 
2) Kwaśniewski (ŁKS «gad — 

ow 


sportowe: 1) Rybak 


12,5 s, 3) Cukrowski (Piotr 
ski). 


Bieg 800 mtr, 
Stowarzyszenia p, wsi Ą Sta 
noch (Kalisz) 2 m. 16,3 s,, 2) Se- 
iert (Piotrków), 3) Stępień (p 
ońskte). 
Kluby Sportowe: 1) Starosta 
6dź) 2 m, 13 s., 2) Molent (p. 
ońskie), 3) Główczewski 


kurencyj lekkoatletycznych, tur |Łódź), 


niejów w piłce koszykowej oraz 
pokaz mecz hazeny, 
gólnie interesująco wypadły o- 


stateczne rozgrywki sztafet, de-|38 s., 2) Łódź, 3) pow. Ł 


zcze-| Bieg sztafetowy 460 


pań, 
Hufce szkolne; 1) Radomsko 
ódź, 


cydujące o plerwszeństwie po | Stowarzyszenia p: w, 1) Piotr 
rz 


szczególn. reprezenta 


miast f|ków 37 sek., 2) 


eziny 39 s., 


powiatów w ogólnej puktacj 3) Sieradz, 
Poszczególne wyniki na DY sportowe; t) ŁKS (m. 
stępujące: Łódź) 35,2 sek.! 2) Kalisz 36,8 s. 
3) p. Łask. 
Rzut dyskiem, t 


W grupie hułców szkolnych; 
Brueckert (m, Kalisz) 37,20 m 


idala (m. 


Sztafeta męska 4100 m. . 
Hufce szkolne: 1) Łódź 48,2 
„w, 1) Ka 


Stow enia 


1 

2 Miller (p. Łask) 31,56 m; 3) |s., 2) Kalisz, 3) Częstochowa, 
Łódź) 31,49 m. 
e 


p. w.|Hsz 49,8 s., 2) Piotrków 50,5 s. 


W grupie stowarzyszeń 
1) Kluczyński (m, Piotrków) — |3) Sieradz. 


30,27 m, Dvrdeń (m, Kalisz) 


28,68 m, 3) Twarożek (m. Czę: a s, 2) Piotrków, 


stochowa) 28,56 m 


. za 
W grupie klubów s ch |spół IKP 
4 ERI 3944 ku 24:19, reprezentacja hufców 


1) Błaszczyk (ŁKS 


Końskie 
) Łódź. 

wodach koszykówki ze 

pokonał ŁK w stosun 


Kluby sportowe: 1 


m. 2) Kazimierczak (m. Kalisz) |Łodzi — repr, Piotrkowa 35:19. 
35,35 m, 3) Fiszer (p, Łask) — |a w meczu pokazowym (2X10 


32,61 m. 


Pehar kulą, 
Hufce paw ed 1) Brueckiert 


(u. Kalisz) 11,31 m, 2) Miller (p. 
ask 10,58 m, 3) Łępicki (Często 
chowa) 10,54 m. 
Stowarzyszenia p, w, 1) G3 

ła! (p, Łowicz) 9,68 m, 2) Jarzę: 
bowski (p. Łódź) 9,65 m, 3) Mal 
czewski (p. woj 9,417 m. 

Kluby sportowe, 1) Fiszer (p 
Łask) 11,21 m, 2) Szaflik (2: 
Łódź) 10,73 m, 3) Górski (m. 
Piotrków) 10,31 m, 


Rzut oszcz 
Hufce szkolne: 1) Brueckiert 
(m Kalisz) 45,49 m! 2) Kożu- 
chowski (p. Łask) 42,97 m 3) W! 
zenta] (Częstochowa) 36,84 m. 
Stowarzyszenia p. w,: 1) Le 
belt (p. Radomsko) 42,36 m, 2) 


min.) HKS uzyskał 4:3 z ŁKS, 

Natychmiast po ukończeniu 
zawodów sportowych owi) 
kolumna zawodników przedelilo 
wała wokoło sładjonu, oddając 
honory p, Prezydentowi, wresz- 
cie nastąpiło rozdanie nagród. 

P, Prezydent oraz Jego Mał 
żonka własnoręcznie wręczyli 
zawodniczkom i za ikom 
przepiękne nagrody, przyczem 
nie szczędzili słów serdecznej za 
AT do dalszej pracy sporto 
wej. 

Następnie p. Prezydent po- 
dztękował kierownictwu zawo- 
dów i sędziom. Na zakończenie 
podniosłej chwili olbrzymie rze- 
sze zawodników otoczyły zwar- 
tem kołem p, Prezydenta, wno- 
sząc na Jego cześć 

entuzjastyczne okrzyki, 


Sport w kilku słowach. 


(—) Dwaj bokserzy polscy | pokonał Warszawiankę, uzu* 
Majichrzycki t Fornalski zdoby | pełnioną kilkoma graczami Le 


li tytuły wicemistrzów Euro-| gł w stosunku 7:1 (0:0). 


py w Budaneszcie. 


Na 


przedmeczu Hakoah łódzki 


(-—) W dniu wczorajszym. |zmierzył się z kombinowanym 
w drugim dnin pobytu WAC-u |zespołem Legii I-b i Warsza- 


w Warszawie. Legja odniosła |wiankl, 


ulegając w stosunku 


wspaniały sukces, bijąc dosko |2:0. 


nały zespół wiedeński w sto- 


(—) Zjazd gwiaździsty do 


sunku 3:2 (3:0). W pierwszym |Krakowa zakończył się olbrzy 


dniu pobvtu w stolicy WAC.lmim sukcesem 


łódzkich auto- 


„” CH O* 


Dwa dni 


Świąteczne imprezy sporto- 
we w Łodzi ograniczone były 
do wyścigów kolarskich oraz 
dwóch meczów piłkarskich 
z udziałem Gryfu. Z serji za- 
wodów mistrzowskich kl. A 
Turyści pokonali Hakoah w so- 
botę 4:1. 

Jedyny mecz A klasowy, ro- 
zegrańy w niedzielę przez W. 
K. S. i Burzę w Łodzi zakoń- 
czył się 

zwycięstwem Wojskowych 
w stosunku 1:0. Reszta me- 
czów pierwszej klasy okręgo” 
wej rozgrywana była na pro” 
wincji ŁTSG. zasilone zawod- 
nikami ligowego zespołu poko- 
nało Sokoła, bezapelacyjnego 
kandydata do spadku 7:3. 

Niespodziewanie zwycięstwo 
uzyskali u siebie Pabjaniccy 
Cykliści, bijąc ŁKS. Ib 3:1. Na 
usprawiedliwienie Czerwor 
nych trzeba podać fakt, że 4-ch 
zawodników grało drugi mecz 
pod rząd (brali udział w me” 
czu rezerw). 

Gryf stol na poziomie średnio 
zaawansowanego zespołu kl. 

Turyści bez zbytniego wy* 
siłku pokonali Gryf w stosunku 
5:1, przyczem trzy goale zdo- 
był Rermans I po 1 Szulc II 
I Stawicki; dla gości honorowy 
punkt uzyskał 

prawy łącznik, 

W drugim dniu Hakoah, wy- 
stępujący w rezerwowym skła 
dzie (oprócz Lipskiego | Szara” 
kowiaka) zwyciężył 1:0, przy” 
czem bramkę uzyskał Szarako 


ak. 
Łódź sportowa, spragniona 
imprez kolarskich na torze He- 


.|lenowskim od sezonu ubiegłe- 


go, bowiem w obecnym jesz- 
cze nie odbyła się żadna — 
tłumnie przybyła w niedzielę 
i wczoraj. tembardziej, że z po 
śród jeźdzców jeden miał być 
Japończykiem. Ten ostatni wy 
sokiej klasy nie pokazał, zwła” 
szcza jeśli chodzi o długie dy- 
stanse. Dużo lepiej wypadł Gil 


gen Szczególowe wyniki 
przedstawiają się następująco: 
Niedziela, 


Bleg otwarcia sprinterów na 
przestrzeni 200 mtr. (3 okrąże- 
nia), 1 przedbieg: 1) Brauner 
Czas 15,2 sek., 2) Elsner; II 
przedbieg: 1) Elnbroolf czas 
15,4 sek., 2) Klatt; III przed- 
bieg: 1) Szmidt czas 15,4 sek. 
2) Milstein. 


w Łodzi, 


150 mtr. za pierwszym, 4) 
Reim — 350 mtr. za pierw” 
Szym. 

Bieg premjowy na przestrze 
ni 4000 mtr.: 1) Klatt, 2) Mit 
steln, 3) Fiszer. 


Bieg otwarcie sprinterów — a 


flnał: 1) Szmidt czas 13,4, 2) 
Brauner, 3) Einbrodt, 

Bieg dystansowy o nagrode 
komisji sportowej: 20 kim. 50 
okrążeń: 1) Gilgen czas 21 m. 
34.5 sek., 2) Ziemeck, 3) Kawa 
Muro. Relm wycofał się przy 
31 okrążeniu. 

Włoski drużynowy bleg prze 
śladowania zwyciężyła druży- 
na SS. Union w czasie 2 min. 
6 3/5 sek. 

Handicap 1) Brauner, 2) Raab 
3) Szmidt. 

Bieg pocieszenia, 3 okrążenia 
toru 1200 mtr, 1) Witelson, 2) 
Jugo. 

Bieg dystansowy, 30 klm. 75 
okrążeń toru. 1) Kawa Muro w 
czaste 31,53 3/5 sek., 2) Reim 
60 mtr. wtyle, 3) Gilgen 850 
mtr, wtyle, Ziemeck 15 o- 


A|krążeń wtyle. 


Ponłedzłałek, 

Wyście główny. 1200 mtr. 
3 okrążenia | przedbieg: 1) Sie 
bert czas 14 1/5 sek. 2) Klatt; 
Il przedbieg: 1) Szmidt czas 
14 2/5 sek, 2) Einbrodt; III 
przedbleg: 1) Brauner czas 14 
315 sek., 2) Milstein. 

Bleg drużynowy 15 klm. 37 
| pół okrążeń: 1) Gilgen czas 
14 min. 4 4/5 sek., 2) Kawa Mu- 
ro 160 mtr. wtyle, 3) Ziemet 
130 mtr. w tyle, 4) Reim 330 
mtr. wtyle. 

Wyścig główny, bieg kwalifl 
kacyjny wygrał Milstein w cza 
sie 15 sek. 

Deml-fond 1) Elnbrodt, czas 
14 3/5, 2) Raab, 3) Klatt, 

Finał wyścigu głównego wy 
grał Brauner 14 4/5, 2) Szmidt, 
3) Milsteln. 

II Bleg dystansowy 25 kim. 
62 I pół okrążeń toru: 1) Gil- 
gen 26 min. 37 sek, 2) Reim 
30 mtr. wtyle, 3) Zlemeck 500 
mtr. wtyle, 4) Kawa Muro 650 
mtr. I a 

Wyścig półfinałowy 10 kim. 
25 okrążeń: 1) Szmidt 29 punk 
tów czas 15 sek., 2) Brauner 21 
punkt, 3) Elsner 10 p., 4) Ein- 
brodt 8 p. 

Il Bieg dystansowy o nagro- 
de Helenowa, 40 kim. 100 okrą 
żeń; 1) Gilgen, czas 44 min. 


Bleg otwarcie — dystanso-|14 4/5 sek., 2) Złemeck 500 mtr. 
wy na przestrzeni 10 kim, (25| wtyle. 3) Retm 1000 mtr. wty* 


okrażeń): 1) Kawa Muro czaslle, 


4) Kawa Muro 1250 mtr. 


11 min. 53 sek., 2) Gilgen 3 m.| wtyle, 


za pierwszym, 3) Ziemeck — 


—:0:— 


CJ 
Austrja — Polska. 
Kraków — Łódź. 
W najbliższą niedzielę ob- |obchodzi Polski Zwłązek Piłki 
chodzić będzte uroczyście jub! | Nożnej w Krakowie, licząc rów 


leusz dziesięciolecia swego st|nież na dobrą organizację za- 
nienia i ogromnego rozwoju naj |wodów | mając z niektórymi in 


potężniejszy w Polsce państwo 
wy związek sportowy, jakim 
jest PZPN. 

Uroczystość dziesięciolecia 
EBI GF "OFF R=F] aa a E 


mobfllistów, którzy zdobyli po- 
wtórnie obie nagrody przechod 
nie tow. ubezp. „Vesta* i ślą- 
skiego A. K., zdobywając 12178 
punktów. Nagrodę komisji spor 
towej łódzkiego A. K. zdobył 
krakowsk! A. K. (90.095 punk 
tów). Indywidualnie pierwsze 
miejsce w zjeździe gwiaździ- 
stym zdobył p. Żochowski z 
Warszawy przed p. Dzierliń- 
skim. Z łodzian 4-te miejsce za 
jął p. Alfred Krebsch, 8-me p. 
Hofman. 

(—) Wiedeńska drużyna 
Austrji bawiła w Katowicach 
gdzie pokonała Amatorski K. S 
w stosunku 7:3 (3:3). W Kra 
kowie Cracovia zmierzyła się 
z wiedeńskim  Sportklubem. 


zwyciężając go w słosumku |Ł 


4:1 (0:0). 


nymi ośrodkami dość smutne 
już pod tym względem doświad 
czenie. Program uroczystości 
przewiduję m. in. uroczyste na 
bożeństwo w godzinach poran 
nych, złożenie wieńca na gro- 
bie „Nieznanego Żołnierza”, po 
chód pod pomnik Jordana, zło” 
żenie wieńców od młodzieży 
szkół krakowskich, akademię 
w Starym Teatrze, a następ" 
nie międzypaństwowy mecz 
o niezwykłej doniosłości z po” 
wodów już wyżej wymienio- 


nych, 

Austrła — Polska. 
Zainteresowanie temi zawoda- 
mi w całej Polsce olbrzymie. 
albowiem od wyniku jego zale- 
ży zdobycie przez nas pierw- 
szego miejsca w tabeli. Spo 
dziewany jest b. liczny zjazd 
gości z całego kraju. Również 
wielką atrakcją będzie przed- 
mecz. którym jest spotkanie 
erato Kraków — 


= 21y $ s 
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A. Pajko, jednego z najzdolniejszych współczes- | ska 74 od 10 rano do ? wieczorem bez przerwy, 


TFATR POPULARNY. 
Dziś | w dni tastępne bawić będzie nadal pu- 
bliczność kapitalna komedja E. Ganddet'a „Uko- 
chany Palemonek". Na wtorek bilety od 50 gr. do 


t zł. da nabycia w kasie teatru. 
TFATR MIEJSKI. 


Dziś o godz. 8.15 wiócz. przedstawienie Świet- 
tnego zespołu rosyjskiego, głośna sztuka w 4 ak 
tach Bułzakowa „Mieszkanie Zofki*, 


stawienie jest zabronione w Rosji 


Autor „Białej Qwardji* dał tu świetne przecięcie 
atyryczne Rósfi współcześnej. Sztuka ta spst- 
kata się ż nadzwyczajnem uzńaniem tak w War 


sSzawie jak i w Wilnie. 


Jutro pożegnalne przedstawienie, kapitalna sa 
tyra na Rosie współczesna „Całowiek z teka“ 


chce pozbyć się „dawnej 


MIEJSKI TEATR LETNI 
Cegielniana 16. 


Codziennie o godzktie 9 wieczorem po ce- 
nach zniżonych w ogrodzie przy ul. Cezielnianej 
16 świetna sztuka Szaloma Asza w polskiej adap- 


której wy 
Sowłeckie;. | tacji i reżyserii Andrzeja 


która budzi na widowni 


wej Kazimierz Kijowski. 


Skrzydłowska, Dąbrowska, Dunałewska, Wina 


wer | Lenk. 


nych autorów rosyjskich. 


łość napisana mocnym stylem. 


szczere wzruszenie — naprzemian. W roli tytuło- 


Bilety do nabycła w kasie zamawłań Piotrk w 


Dzieje człowieka, który 
włary*, przeszłości. Ca- 


potem przy 
TEATR 


zniżone. 


Marka „Motke Złodziej 
częste głośne śmiechy I 


W innych rolach pp 


wegśoki do ogrodu. 
REWJI W PARKU STASZICA, 


Dziś, jutro i pojutrze bawić będzie publiczność | 
świetnie wystawiona rewia „Lato idzie” 


Ceny 


Początek o godz. 9 wieczorem, 


— 00 
DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
(F bjanicka 50), K. Chądzyńskiezo (Piotr- 
kawska 164), 
19), H. Rebielińskiego (Andrzeja 28). 1. 
Zeodelewicza (Piotrkowska 25), M. Kac 
perkiewicza (Zgierska 54. S. Trawkow*|naja się na litery: od L. do P. 
ek/ęj (Brzezińska 56). (w) 


W. Sokolewicza (Przejazd 


Ww 


Sr 5 


Zwycięstwo Ruchu 


nad ŁKS-em 


Katowice. Interesujące te| 
zawody ligowe nie wytrzyma |2:1 (2:0). 


ły konkurencji z odbywającym 
się równocześnie motocyklo- 
wym „Grand Prix“ i zgroma” 
dziły zaledwie nieco więcej 
publiczności, 
jak 1000 osób. 

ra tymczasem koncertowa, 
jaką Ruch pokazał, zasługtwa 
ła na liczniejszą widownię. Do 
przerwy gra była wyrównana 
po przerwie natomiast panem 
boiska stał się Ruch, grając do 
skonale we wszystkich liniach. 
Bramki dla zwycięzców zdoby 
li Sobota (3) I! Peterek (1). Sę- 
dziował b. dobrze dr. Lustegar 
ten. Dzięki temu zwycięstwu 
Ruch wysunął się na czwarte 
miejsce w tabeli ligowej I od- 
grywa w Obecnym stanie rze- 


czy nader zaszczytną rolę w |Absolwenci — Kadimah 


(4:0) (0:0). 
Kraków, Cracovia — Wisłą 
Zasłużone zwycię- 
cięstwo Cracovii dla której 
bramki zdobyli: Ginte! | Mal: 
czyk. Widzów przeszło 12 ty- 
sięcy. Wisła w słabej formie, 


Wynikf siatkówki 
i koszykówki. 


W ubiegły poniedziałek roz- 
poczęły się rozgrywki klubów 
ki. B. ŁZOGS. w siatkówce Í 
koszykówce męskiej. Wynikł 
wypadły jak ponieżj: 

Siatkówka:  Kadimah — 
WKS. 30:0 (vałcover), Turyści 
— Hakoah 30:30 (valcover dla 
obu zespołów). Koszykówka: 
Turyści — Hakoah 36:6 ne 


tegorocznych rozgrywkach 1i-|(12:0). 


gowych. 
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Bokserskie zawody eliminacyjne 


Jutrzejsze niespodzianki. 
W środę, dnia 11 b. m, o go|nie „Schuppo* (Gdańsk), 


dzinie 20 odbędą się w sali pt 
ra (ul, Piotrkowska 295) bok- 
serskie zawody eliminacyjne ce- 


W zawodach bierze udział 
elita pięściarska Łodzi. 
Mecz z Schuppo odbędzie a 


lem ustalenta reprezentacji pieś |w dniu 21 b. m. o godz, 20e 
ciarskiej Łodzi przeciwko druży |w Helenowie, 


xx 


Ł,K. S. na 6-em miejscu. 
TABELA LIGOWA. 


Warszawianka 
Garbarnia 


Om Omme AUU 
b) a (0 Gd (W 2 BJ B) 6 0 O 
GORA M— OBN mm 


60 GO G GO O 00 CH GO GO CO GO 


Radjo- 


Warszawa — Łódź, środa 
1411,7 m. | 233,8 m. 
11.30—11.45 Przegląd prasy krajo 
wej PAT. 

11.58—12.05 Sygnał ozasu. 
1240—13.0 Muzyka gramoł. 
13.10 Komunikat meteorol, 
13.20—1500 Przerwa. 
15.45 Komunikat harcerski 
16.15 Prugram dia dzieci. 
16A5—17.15 Muzyka gramoł. 


kącik 


12.05—13.10 Koncert gramo. 
13.10—13.20 Komunikat meteorol 
138.20—16.00 Przerwa. i 
16.00—16.15 Komunikaty. 7 
16.15—16.45 Program dla dziech 
16.45—17.15 Koncert gramof. 
17.15—17.45 Jen Kowalczyk: „Q 
hodowli lisów srebrzystych*, 
17.45—18.45 Muzyka lekka, 
18.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05—19.20 Codzienny odcinek p 


~ 


17.15 Odczyt p. W. Janoszy-Dą- | włeściowy. 


browskiego. 
17.45 Muzyka lekka. R" 
18.5 Rozmaltości. AT 


19.10 Skrzynka pocztowa rolniora |we. f 


Giełda ro:nicza. 


20.00 Zegar z Obserwatorjum 


19.25—19.40 Prasowy dziernik ra | Astronomicznego w Warszawie wy 


dowy. 

19.40 Radlokronika. 

20.00 Zegar z Warszawskiego Ob 
serwatorjnm Astronomicznego wybi 
te godzinę ósmą. Program na dzień 
następny. Wiadomości bieżące. 

20.15 Petjeton p. M. Ankiewiczo- 
wej. 

2030 Koncert solistów. 

21.10 Kwadrans literacki, 

21.25 Dalszy ciąg koncertu. 

72.10 Pe!jeton. 

22.25 „Ostatnia fala“ => red. Jan 
Piotrowski. 

23.00—24.(0 Muzyka taneczna, 


Katowb.e, środa 408.7 m. 
11.58—12.05 Svenał czasu. 


Pobór rocznika 1909 


Kto ma się stawić 
dziś i iutroż 


Jutro winni się stawić przed 
komisję poborową Nr. 1 przy 
ul. Zakątnej 83 mężczyźni rocz 
nika 1909, zamieszkali na tere 
nie 8 komisarjatu P. P., któ- 
rych nazwiska zaczynają się 
na litery: K. 

Przed komisją poborową 
Nr. 2 przy ul. Ogrodowej 34 
mężczyźm rocznika 1909, za- 
mieszkali na terenie komisarja 
tu P. P.. których nazwiska za- 
czynają się na litery: A, B, C, 

Przed komisją poborową 
Nr. 3 przy Al. Kościuszki 21 
mężczyźni rocznika 1908 kat. 
B.. uznani za czasowo niezdo! 
nych do służby wojskowej w 
maju i czerwcu 1909 r., zamiesz 
kali na terenie 5 komisarjatu 
P. P., których nazwiska zaczy 


—0— 


bije godzinę ósmą. 
20.00—20.30 Skrzynka pocztowa, 
20.30—21.10 Koncert popularny. 
21.10—21.25 Kwadrans literacki 
21.25—22.10 Dalszy ciąg koncertu 
22.10—22.25 Feljeton z Warszawy 
22.25—23.00 Nadprogram ) 
23.00 Skrzynka pocztowa w języ, 

ku francuskim. 


Konigswusterhausen, środa 1635 m 
7.00 Koncert z Berlina. ; 
12.00 Muzyka gramol. s 
14.00 Mu yka gramof. 

16.00 Koncert z Hamburga. 
17.30 Dr. Münster: Gazeta w naa 

08 szkolnej. 

18.00 Prof. dr. Hefifron: Aktualne 
zagadnienia prawnicze. 

30.00 Kumstwochen f930. Nast. ma 
zyka taneczną 


PRZYPOMINAMY 


że w obecnej chwili masło jest 
tanie i niema wątpliwości, żę 
zdrożeje. To też błędem nie dø 
darowania byłoby niewykorzya 
stanie tej sposobności. Każdy 
więc, kto choć trochę liczy się 
z groszem, powinien zrobić ząe 
pas masła na zimę. tym ce» 
lu należy się zwrócić do Związ- 
ku Spółdzielni Mleczarskich lat, 
Kościuszki 29), który przecho» 
wuje w chłodni zakupione przeg 
konsumentów masło do zimy, 


Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0. Bonifratrów 

w Chojnach. 


Str. © 
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„ZBAWIENN 


A WOŃ*. 


Jak dawniej leczono suchoty. 


Terapja chorób płucnych 
dzić już postąpiła tak daleke 
naprzód. że wprost, jak bajsk 
słucha sie opowiadania o Sc 


sowanych dawniej _ „meto- 
dach* leczniczych w tej dzie- 
dzinie... 

Do najbardziej grotesko- 
wych przesądów należało prze 
konanie. jakiemu hołdowali je- 
szcze nasi dziadkowie, że ch 
ry na płuca powinien jak naj- 
więcej czasu spędzać... 

w oborze dla krów. 
gdyż jej powietrze wpływa 
„zbawiennie* na gruźlicę... Cho 
ry musiał w oborze pić mleko 
prosto od krowy. urącające 
dzisiejszym  pojęciom o higje- 
me. a spanie w oborze stano- 
wiło drugi punkt programu. 

W pokoju suchotnika trzy- 
mano koty. gołębie. lub syno- 
garlicę. Zdaje się była to po- 
zostałość dawnych wierzeń, 
Łe chorobę można z człowieka 
„spędzić na zwierzę”... 

Ody chemicy odkryli obe- 
cność tlenu w powietrzu, od 
tej chwili zaczyna się rozwój 
nowej terapii „powietrznej“ 
którąby też można nazwać 
„oborową”, gdyż wszystkie 
choroby przepisywano wów- 
czas brakowi lub nadmiarowi 
tlenu. Chemik Beddoes wywo- 
dził suchoty z 

nadmiaru tlenu 
| zalecał „oborową* 
Heroidt w r. 1814 ponadto 
przypisywał  zagrzebywanie 
chorego na pewien czas w na 
wozie końskim. Prof. Hufeland 


kurację. 


rakiri", f 
cych poniekąd poza  osobliwo- 


stosowano: 


picie oślego mleka, 


picie mleka wprost z wymiona 


krów (po cielęcemu), kąpiele 


ziołowe i t. d 


Tak więc, to co dziś wy 
śmiewamy jako  zabobony. 
dawniej było uznawane i pole | 
zane przez powagi lekarskie. | 
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Zuchwała wyprawa bandytów. 


Zwróciiśmy już na to uwa 
gę. że Ameryka jest krainą 

dziwnych kontrastów. 
Najbardziej może uderzającym 


jest kontrast wielkięzo dobro- 


bytu i — niesłychanego wprost 
bandytyzmu, Niema bowiem 
ktaimy na kuli ziemskiej, w któ 
rej istniałoby tylu i tak zu- 
chwałych bandytów, jak wła- 


Manja skracania sobie życia na Dalekim Wschodzie. 


Ludowe wierzenia o zmarłych Kkochankach. 


Stavystyczne dane wskazują 


w ostatnich czasach na przera- 
żający wzrost samobójstw w Ja- 
ponji, cyfra których w roku bie- 
żącym w stosunku do roku ubie 
głego powiększyła się niemal w 
dwójnasób. Wydaje się to dzi- 
wne wobec 
szerzy się coraz bardziej w kra- 
inie „wschodzącego słońca”, 


cywiliztcji, która 


Jednakże aczkolwiek 


brzmi to paradoksalnie — samo 
bójstwa mnożą się właśnie 


z powodu pz zysk cywili- 


za 
przenikającej do Japonji. W cza 
sach feodalnych pojęć w Japonii 
istniał zwyczaj samobójstw nie- 
osobistych — rzec można — © 
derwanych od pojęcia indywidu 
alności, powstających na tle spo 
łecznem, Ludzie 


rozpłatywsali 
sobie brzuch, popełniając „ha- 
dla motywów, leżą 


kazał chorym wdychłwać woń |ścją delikwenta, Chodziło w 


świeżej ziemi, Idąc za pługiem 
oracza. 

Nierzadkie były wypadki. 
że suchotnikom 
bywać jak najwięcej w rzeź- 
niach, mvdlarniach lub rakar- 
niach. wważając, że powietrze | 
tych „instytucyj* zbawiennie 

działa na płuca. 
W Szwaicarik która I dawniej 
była azylem gruźlików. przy- 


fożpocyh wypadkach, poza ©- 


razą honoru, 


o naprawienie winy lub błędu, 
kazano prze- |ofiarę za kogoś Itp. Idealne przy 


czyny. Z nowoczesnemi poję: 
ciami, przenikającemi w masy 
japońskie, samobójstwa tego ty- 

zdarzały się coraz rzadziej, 


u 
Z kulturą jednostek į kulturą in- 


dywtdualności pojawiać się za 
częły samobójstwa z pom 
o 


gotowano dla pacjentów miesz |osobistych, wypadki śmierci 


kania nad oborą z podłogą wie 
lokrotnie przedziurawioną, tak 
aby „zbawienna* woń noit 
dochodziła do chorego... Pod!o 
żem tej kuracji bylo- przekona” 
nie lekarzy o małej zawartości 
tlenu w powietrzu, wydycha* 
nem przez bydło domowe... 
Jako środki  „dodatkowe” 


Ameryka - Węgry. 
KBmiałe przedsięwzięcie 


W ciągu lata wystartuje wę 
gerski lotnik Aleksander Ma- 
tyar do lotu transoceanicznego 
Ameryka — Węgry, o nagrodę 

2.000 funtów szterlingów, 
ufundowaną przez lorda Rothe 
mere. Magyar jest pseudoni- | 
mem; nie wiadomo. kto się pod 
łem nazwiskiem ukrywa. W ko | 
łach sportowych obiega pogło- | 
ska. że chodzi tu o najstarsze- | 
go syna regenta węzierskiego 
Horthyego. Stefana Horthv. | 
który jest znanym amatorem" 
lotnikiem. Od roku  Stefaa| 


Horthy pracuje jako inżynier w | 
abryce 
Jetrait 


samolotów Forda w 


Prorok 


gt: 


w 


Pani 


browolnej, jako protest przeciw- 
ko prawom społecznym — dobro 
wolne zgony z przyczyn natury 
erotycznej. 

I — oczywiście — podobne 
wypadki samobójstwa mnożą 
się równomiernie z emancypacją 
Japończyków, a emancypacią 
kobiet japońskich w szczególno- 
$ 


ct, 

Samobójstwa z miłości 
pociągają za sobą w Japonji za- 
wsze podwójne wypadki Tra- 
fiają się zaś tak często, że stwo” 
rzono dla nich wyraz specjalny: 
shinfu, 

W Japonji nikt nie umiera z 
powodu nieszczęśliwej, nieod: 
wzajemnionej miłości, Przyczy 
ny są inne: popełnia się samo- 
hójstwo, dlatego, że rodzice nie 
dopuszczają do związku kocha- 
jącej się pary ze względów finan 
sowej lub towarzyskiej natury. 

Po większej części samobój 
stwa popełnia się w następujący 
sposób: młodzieniec 1 ukochana 
przez niego gejsza opuszczają 
rodzinne strony, udając się do 
Tokjo. Tutaj wydają pieniądze 
swe do ostatniego grosza, pO- 
czem związawszy się razem cięż 
kim łańcuchem  kotwicowym 
wskakuią do morza — albo też, 


spódnicy. 


29 


Mc. Pherson założycielka popularnej sekty religijnej |się 
w Ameryce, urządza wraz ze swymi współwyznawcami piel- |która obrawszy sobie generała 


jak dziś weszło w modę, trzyma: 
jąc się za ręce, stają na szynach 
tramwajowych, zarzucają drut 
mosiężny na górne druty tram- 
wajowe, by prąd elektryczny— 
śmiercionośny przeprowadzić 
przez własne ciała 

Mieszkańcy Tokio natomiast 
na widownię samobójstwa oble- 
rają piękne miejscowości wiej- 
skie, modne zdrojowiska lub 

stacje klimatyczne górskie, 
Kilka ostatnich dni spędzają na 
używaniu życia, ostatniemi pie- 
niędzmi płacą za wysokie ra- 
chunki hotelowe, a swoje krótko 
trwałe szczęście okupują ży- 
ciem, 

Naogół Japończycy na mtej- 
sce samobółstwa obieraią otwar 


Pomysłowa lekci 


te przestrzenie i ładne otoczenie 
aa łonie natury, Samobójstwa 
w ciasnych pokojach hotelo- 
wych, ciasnych ubjkacjach, jakie 
często praktykuje się w Europie, 
są tam 
zupełnie nieznane, 

Samobójstwa z miłości i ich 
rodzaj podlegają modzie, Jeśli 
zdarzy się, że odbjerze sobie ży 
cie znana gwiazdą filmowa wraz 
z kochankiem, wnet znajdzie kil 
ka par naśladowców, 
A wa lata temu wszedł w mo- 
ę 


wulkan „Asama*, 
W ciągu roku trzydzieści osób 
rzuciło się w dymiący krater 
wulkanu, który wkońcu obsta 
wić musiano policja Gdy Asa- 


rafi. 


o $ 


W szkołach - ogródkach w Danji dzieci uczą się geografji 


lepiąc z gliny na specjalnych 


placykach całe części świata, 


Oto widzimy czerstwych chłopców przypatrujących sie 


„lepieniu” 


Australii 


Hojna dłoń bogatego literata. 


Pisma jugosłowłańskie zaf 
mują się osobą amerykańskie- 
go literata Johna Key'a, który, 
wydalony z Albanii, przybył 
do Dubrowniką a następnie wy 
ruszył w dalszą podróż okre- 
tem do Splitu. Na okręcie tym 
wykupił wszystkie miejsca na 
pokładzie l-go piętra, mie do- 
puszczałąc tam nikogo z wy- 
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jątkiem  marynar”", których 
przez cały czas podróży 
ugaszczał, 


Ze Splitu pojechał dajej po- 
ciągiem do Lublany. W pocią- 
tu tym wykupił cały wagon 
sypialny. tak. że wielu podróż 
nych musiało pozostać. następ: 
nie wykupił całą żywność w 

x 


x 


Uczta z marynarzami, 


wagonie restauracyjnym, roz: 
dzielając ja pomiędzy 
pasażerów III klasy, 

W Lublanie w hotelu rozda- 
wał książęce napiwki. Jakie- 
muś pomocnikowi frvzjerskie- 
mu podarował 500 dynarów, za 
10 papierosów zapłacił 1000 dy 


Inarów, podobne napiwki rozdzie 


lał również innej służbie hote- 
lowei Z Lublany wyjechał 
nasz literat Krezus samocho 
dem do Domzala. gdzie w go- 
spodzie gościł chłopów całej 
gminy. obdarzaijąc ich następ- 
nie upominkami pieniężnemi-— 
Pan Key wyjechał dalej do Lin 
ZU. 


Generał włóczęgów. 
„Masa to potęga”, 


Z świetnego cyklu opowieści 
autobiograficznych Jacka Lon- 
dona p. t. „Na szlaku“ pamięt- 
ne są czytelnikom iście home- 
ryckie dzieje „trampów*, bez- 
domnych włóczęgów. obdar- 
tych, głodnych i spragnionych, | 
którzy czasem wędrowali | 
przez kraje w osobnych gru- 
pach. troskliwie unikając poli- 
cj, a poszukując zasobnych 
farm w zamian za dobre słowo 
nie skąpili jadła i napiwku. Nie 
kiedy te grupy łączyły się w 
zrozumieniu hasła „masa — to 
potega“ i wówczas tworzyła 
silną armia trampów, 


óriymki do Palestyny dla dokonania chrztu w miejscu, gdzie | ciącnęła przez kraje. Wsie 
św, Jan chrzcił Chrystusa. i miasteczka z trwogą oczeki- 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst Odbito na 


wały zbliżenia się tej głodnej 
hordy, która jak szarańcza, wy 
jadała wszystko. 

Czasy romantycznych tram- 
pów już minęły, żyje jednak do 
dziś dnia ich „generat“, Jakób 
Kocey. który obecnie z ramie: 
nia stronnictwa republikańskie 
go ubiera się wskutek wakan- 
su o godność senatora stanu 
Ohio. 

Jeśli wszyscy 
których 


podkomendni 


(z niejeden zajmuje 


dziś poważne stanowisko), od | 


ma na czas krótki przesmye ziać 
dymem, zobaczyć można pokry- 
tych lawą nieszczęsnych kochan 
ków, którzy w skoku nie dosię- 
gl: otworu krateru, jak zwisają 
na zboczach į urwiskach góry 
Jeden z turystów w czerwcu 
1928 r. naliczył siedem podob- 
nych trupów w różnych okre- 
sach rozkładu, 

Przez czas jaki$ miejscem mo 
dnem dla samobójstw była Ata- 
mi, riviera japońska. pew- 
nem, określonem miejscu, gdzie 
stroma skała z wysokości stu 
metrów opada ku morzu, pary 
kochanków zrzucały się z niej 
tłumnie, 

Jedno ze stowarzyszeń chrze 
ścijańskich umieściło na skale 
tablicę z ostrzeżeniem tej treści: 

„Samobójcy, wstrzymajcie 
się! Zaczekajciel Zwróćcie się 
o naszej misji, Zbawiciel po- 
wiedział: „Przyjdźcie do mne 
wszyscy, którzyście spracowani 
i obciążeni,” 

W pobliżu świątynia buddyj 
ska otworzyła coś w rodzaju fili: 
duchowną stację pogotowia ra- 
tunkowego, Nocą i dniem czu- 
wają kapłani, trąbiąc w specjal 
ne trąbki, by przywrócić przy- 
szłych sanfobójców do świadomo 
ści zamierzonych czynów, 

Buddajzm nie upatruje prze- 
stępstwa w samobójstwie, uwa- 
ża je jedynie za czyn bezmyślny 
wobec tego, że człowiek nie od» 
mieni swego przeznaczenia śmier 
cią dobrowolną. Jeden z boga- 
tych japońskich mecenasów sztu 
ki projektuje wystawienie ogrom 
nego posągu Buddy dla złożewa 
we wspólnym grobowcu zebra- 
nych kości wszystkich samo- 
bójców. Byłby to czyn propa- 
gandowy dla buddaizmu, ponie. 
waż odpowiadałoby to uczuciu 
narodu, 

W ludzie japońskim utrzymi: 

się mniemanie, że duchy zwy- 


je 

Kłych umarłych Pran 
względnie „straszą”, lecz duchy 
samobójców 


aie wracają nigdy, 

co jest dowodem, że umierają 
szczęśliwi, Wracają tylko du- 
chy tych samobójców, które cze 
kać muszą na swoich partnerów 

Ihatshi Ito, młody człowiek 
lat 29, z prowincji Fukushima, 
zakochał się w gejszy Omotsha, 
wybrał się z nią do Toko i obie- 
cał umrzeć z nią razem Dziew- 
czyna popełniła samobójstwo, 
lecz Ihatshi Ito, na widok jej tru 
pa, stracił odwagę. Uciekł, po- 
zostawiając ją samą, Pół roku 
później znaleziono go w Nogoya, 
gdzie otruł się morfiną, W w 
braniu jego znaleziono list, w któ 
rym donosił, że widmo zmarłej 
kochanki prześladuje go co noc 
: dlatego woli pójść za nią, 

W Toyoura, wiosce rybacktej 
w prowincjj Yamagutshi morze 
wyrzuciło na brzeg zwłoki mło 
dej dziewczyny, którą pochował 
rybak. Podobno — jak głoszą 
podania — następnej nocy zgło” 
siło się do niego widmo dziew- 
częcia, prosząc go, by zajął się 
także jej kochankiem. Około 
południa dnia następnego morze 
wyrzuciło zwłoki młodzieńca, 
które rybak złożył do wspólnego 
grobu, na którym leży kamień z 
napisem: „Ojczyzna miłujących 


się', 

Prócz tych dwóch wypadków, 
rozpowszechnionych podaniem 
wśród ludu, niema mowy o po- 
wracających, czył pokutujących 
duchach somobójców, 

Niedawno zanotowano w To 
kio prawdziwą epidemję samo 
bójstw. Wystarczyło, by ktoś 
przeczytał ostatnie wyrazy, skie 


dadzą mu swe głosy, jeśli po-|ślone przez samobójcę, by odė- 
prą go liczni zwolennicy lektu- |brać sobie życie... 


rv Londona, to generał tram- 
pów napewno 
zostanie senatorem, 


-e 


wlasnej maszynie rotacyjne 


orz» ulicuw Zawadzkiej nr. ĝ 


Słowem, choć w Japonji rze 
komo nie pokutują samobójcy, 
pokutuje tam idea samobójstwa, 


—:0:— 


śnie w Ameryce. Co prawda 
—policja amerykańska jest bat 
dzo sprawna i odważna | w 
walcę ze światem zbrodniarzy 
rozwija wielką rzutkość i ener 
«ię. Mimo to jednak napady f 
to w biały dzień, w najruchliw 
szych centrach wielkich miast 
są na porządku dziennym.» 

O takim właśnie napadzie, 
stanowiącym szczyt czelności 
andytów donoszą obecnie 
dzienniki amerykańskie. Pew* 
nego dnia jeden z tutejszych 
bankowców miał przewieźć w 
aucie pancernem 

olbrzymią sumę, 

bo prawie miljon dolarów do 
jednej z swoich filji, O godzinie 
10-tej przed południem auto 
pod strażą kilku policjantów ru 
szyło w drogę, Minęło spokoj- 
nie szereg ulic I zbliżało się da 
celu. Zatrzymało się wreszcie 
przed ową filią, policjanci wy- 
siedli i pilnowali wyniesienia 
cenneco bagażu. 

Nagle z obu stron zjawiły 
sę po trzy auta, które formal- 
nie 

zatarasowały drogę. 
Ulica zaroiła się od kilkunastu 
świetnie uzbrojonych | zama 
skowanych złoczyńców. któ: 
rzy w krótkim czasie obezwład 
nill policjantów, kładąc 2 2 
nich trupem. Następnie uloko* 
wali pieniądze na autach i 

zdołali uciec. 

Należy dodać, że całe to dra 
matyczne zajście odbyło się w 
przeciągu niespełna 5 minut. 

Napad ten wywołał w całej 
Ameryce ogromne wrażenie, 
a policia podrażniona w swej 
ambicji wszelkie wyteżyła si- 
ty, aby wpaść na trop łotrow= 
skłef szaski... 

KUPIE. AEO ESTR 


Wieczorne rozrywu! Lodzi 


Teatr Miejski: — Mieszkanie Zoikt. 
Miejski Teatr Letni (Cegielniana 16) 
— Motke złodziej. 
Teatr Kameralny: — Szopka łódzka 
Teatr Popularny: — Ukochany Pale: 
monek, 
Letni Teatr Rewjl: — Lato Idzie. 
Teatr Geyerowski — 
Filharmonja: —— 
Helenów: — Koncert popularny orkie 
stry symfonicznej. 
Miejska Galerja Sztuki — Wystawa 
Apollo: — Współcześni Judyta I Ho 
lofornes, 
Bajka; — Rozkosz zemsty. 
Casino: — Skrzydlata Flota. 
Corso: — Marynarze | blondynki. 
Czary (w ogrodzie) — Czerwona 
tancerka. 
Capitol: — Kobiety nie do małżeńe 
stwa, 
Pocz seansów o godz 4. 6 8 1 10 
Grand Kino: — Piśń żywiołów. 
Luna: — Kochanka“ Jego Książęca 
Mości. 
Ludowy: — Kobieta na torturach. 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Be 
stja morska. — Dla młodzieży/ 
Maks królem cyrkowców. 
Odeon: — Maglk szarlatan. 
Pocz seansów o godz 4,6681 8 
Palace: — Miłość Paryżanki, II Zag 
niona żona, 
Przedwłośnie: 
hańby, 
Przyszłość: — Ciorniste drogl II BŁ 
ty Tygrys, 
Resursa: 
piękności. 
Splendid: — Kobieta, która cię nigà 
nie zapomni (fim dźwiękowy). 
Spółdzielnia: — Bunt kawalerów, 
Słońce: — Romans uwodzicięlki. 
Wodewił: — Raz w życiu 
Zachęta: — Qirlsy Paryża, 


Pod pręgierzem 


Romans królowe 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Barnabie. 
Wschód słońca 3.16 
Zachód — 19.54, 
Długość dnia 16.38. 
Przybyło dnia 8.47. 
Tydzień 24, 


Dr. med. 

o o J © 

Niewiażski 

al. Andrzeja 5 žel, 4159-46 

Choroby skórne, wenervczm 

i moczopłciowe, 

Naświetlanie lampą kwarcow* 
Przyjmuje od 8-11 po poł. ł od siv 


Wniedziele i święta od 9 do 1 w poł 
Dla pań oddzielna poczekatwe 


a mA na 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysiaw Styputkows* 


r 


podnowjiada: 


Raman Furm 


